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W niedzielę, dnia 16 b, m., o godzinie 10 i pół zrana na placu Teatralnym odbędzie się wielki wiee 
g powodu rocznicy przeniesienia się Rządu Ludowego do Warszawy, Wiec odbędzie się pod hasiami: Precz z woje 
ba na Wschodzie! Chleba i pracy! Niech żyje ośmiogodzinny dzień roboczy ! 
3 Przemawiać będą towarzysze: Barlicki, Daszyński, Jaworowski, Moraczewski, Perl, Ziemięcki i inni. Po 


wiecu pochód. Towarzysze! stawcie się licznie I 


Punkty zbiórek: 


Praga: zbiórka o godzinie 9 rano, przy kościele św. Florjana, skąd pochodem 
na Plac Teatralny. ę 

Sródmieście, pocztowcy. kelnerzy, krawcy, fryzjerzy I drukarze w Alet 3-go 

| Maja o godzinie 9 rano, skąd pochodem ze sztandarami na Plac Teatralny. 

Mokotów godz. 8 rano — Bagatela 12-a. 


MINT 


| (0d naszego korespondenta londyńskiego). ` 
Stosunek Anglików do dmowszczyzny. — Polska niewolnicą 


Powązki: Okopowa 30, godz. 9 rano. 


czasach, kiedy dyplomacja kapitalistyczna 
ma doniosły głos. Jego dramatyczna po- 
dróż do Londynu celem ratowamia Galicji 
wschodniej skończyła się zupelnym fia- 
skiem. Prasa nasza skwapliwie wyszukała 
winowajcę w osobie doradcy Lloyda 
Georga dla spraw polskich Headlam Mor- 
ley'a, oskarżając go o sympatie dla Niem- 
|ców, które zresztą, zdaje się posiadać. 


Ochota — Rogatki Jerozolimskię o godz. 9 rano, 

Jerozolima: Piekarze, metalowcy, piwowarzy, o godz, 8 rano; Chłodna 41, 
Wola i Czyste — Rogatki Wolskie, godz. 8 rano. 
Powiśle. Solec 68, godz. 9 rano, | 


3 


tykami angielskiemi. Bo Anglja to pod 
każdym względem kraj wyjątkowy. Kons 
tynentalne, a zwłaszcza „paryskie“ 
czaje trzeba strząsnąc z siebie, siadając 
statek w Boulogne i przystosować się 
tego co tu jest, a nie improwizować = 

Polityka angielska wije się od stule+ 
ci femi samemi ścieżkami. Jeśli się chca 


Francji. — Kięska Fadorowak logo w Londynie. 


` 


$ 


Londyn, 381 października. 


Owoce zabiegów naszej patentowanej 
plomacji paryskiej zaczynają dojrzewać 
(gruncie londyńskim. Od czasu, gdy 
jmowski wraz zə sztabem dyplomatyzu- 
satelitów rozbił swoje namioty w 
wiklocznem było, ż8 nie zdaje om 
bie sprawy z rozidadu sił w obozie koa- 
cji | „tradycyjnie“ uważając Paryż za 
|jetntrum świata, a Francję ża czalarkę 
| międzynarodowych faworów, nie przecmu- 
| iwal, że czasy napołeonidów minęły bez 
| pywrotnie i że lyż dawne wkroczyliśmy w 
| BZ amglo-saskiego przodownictwa. 
< Slmtki tej ienorancji wyraziły się w 
fetanowisku Anglji w sprawach polskich 


zgłelski zaczyna przybierać formy čoraz 
strzejszę; w kwestji baltyckiej,  %westji 


sta. sw Z an 


órych się nio mówi — i wkracza nawe 
dziedzinę wzajemnych stosunków eko- 


ęzły zadzierżomięte 2 Francją" dzięki 

ysłowej polityce naszych dyplomatów, 
ietylko nie podnoszą naszych akcji na 
aryskiej giełdzie międzynarodowych spe- 
lacji, lecz stają się wprost ambarasują- 


Śledząc prase amgielską, choćby tyl- 
przez czas krótki, odrazu można wy- 
tę atmosferę niedowierzania, podej- 
ń i lekceważenia „poczymań* <dmow- 
ego machiawe!'zmu. lypowym pod 
względem jest artykuł o Polsce w 
ednym z powaśmych piem lewicowych 
elskich, którego  naicharakterystycz. 
niejsze ustępy tu przytaczamy: 
| Stanowisko Polski wobec niedaw- 
bych wypadków na zachodniej granicy Ro- 
pjt było dość obszernie omawiane przez 
prasę paryską. Znaczenie położenia Pol- 
Bki ilekroć na scenie europejskiej ukazu- 
i się Rosia zarysowuje się coraz wyraż- 
iej. Z punktu widzenia dyplomacii Pol- 
dka uważana jest w Paryżu poprostu za 
kime narzędzie w rękach Franeji, z która 
jej mężowie stanu związani są bardzo 
fiasnymi węzłami sympatii i interesu. 


Nekroć Rada Najwyższa nie wie «o 


jocząć z jakąś chwilowa bolączką w Fn- 
łopie wschodniej, Foch oraz członkowie 
 pamcuscy niemniennie proponują użycie 
łolskie] armji. Rada najwyższa rozumie 
Nosila w, tey sposób, że 


Polska w ta 


na samym początku rokowań pokojo-. 
a dziś, gdy antazoniam francnsko- 


osyjekiej, kwestji mało-zzjatyckiej, kwe- 


Eo dwie wyłączne i „serdeczna, 


kich okolicznościach omacza Framcję, i 
odpowiednio do tezo albo przyjmuje, albo 
co się zdarza częściej, odrzuca propozycje 
pomocy. Np. niedawno ofiara 


odnio-rosyjskich przy- 
lació? z Litwy; propozycie te spotkały się 
z oporem Amoryki działającej z pobudek 
lnonawyych oras Anzlji, działającej ze 
wzglełów politycznych. : 


Takie przywłaszczenie sobie Polski 
przez Francję jest, jak się zdaje, zasługą 


kierujących meżów stanu w Warszawie a 


58, 
Bi 


na terento Konłerenefi, która polega 
na popieraniu polskich rewiadykach — 
terytorialnych bez wzaledu na to, jakiefby 
były natury, doliczyć należy pomoc mili- 
tamie Francii, polerajsca ma  dostarcze- 
niu sztabu, doradztwa Focha, oma snrzętu 
wojnnego niece wątyliwszej wartości. 

Położenie możnaby więc brutalnie o- 
kreślić w ten sposób: „Rząd Polski pra- 
cenia dia beii; zapłatę otrzymuje w po- 
staci powareia dyplomatycznego, doradz- 
twa wojskowego i eprzętu wojennego". 
Naród polski zdałe się nie odgrywa w tych 
kombinaciach żeńnoj roli, a o ile to czyni, 
okazuje sie bardziej opornem narzedziem, 
aniżeli wodzowie jego: Paderewski i 
Dmowski, szczególnie w obsenym wielkim 
denikinowskim „zapędzie o włądzę lub 
upadek“. 


Czytając takie głosy trudno się o- 
przeć boezsiinemu nozuciu upokorzenia 
wobec tych wszystkich cbele,  rzneanych 
nam w twarz za niezaradność naszą i nie- 
udolmość powstrzymania rujnuiacej kraj 
polityki Dmowskiego i wspólników jego 
w Paryżu. A Paderewski, któremu cześć 
prasy warszawskiej splata wieniec wa- 
wrzynowy za rzekome paryskie Sukcesy, 
mlalo sie nie mać podetawowej zasady 
| dyplomatycznego handlu w poieciu bnr- 
| kaazyjnych demokracji zachodnich. która 


Tae, a tem samem natwidocmiej nia do- 
rósł do orędownietwa interesów Polski na 


Em że nie należy nirdy dawać nie bio- 


europejskim, nawet w dzisiejszych warunkach tylko Denikin z Kołczakiem, więc: czaję protesia 


dzie Najwyżsi podaoe Polski w eelu] Właściwy, odpowiadający angielskim wa- 
przełamania. strajków Śląskich, zgniecenia | runki 


fezo wyraźniej możemy zauważyć u „Pola- 


to nsłużność Polski leżała głównie. je- 
ne 


rodzi, sie jak i kiedy, dziś to przewidzieć czeństwo własne i przyszłych pokoleń 


wejść z nią w targi, trzeba ją znać i wies 
dzieć, jakie walory mają u niej kurs. Za+ 
niedbanie Anglji mści się okrutnie. Od« 
robić to musi jaknajprędzej tutejsze nasze 
poselstwo, którego skład, wnoszac z do 
tychczasowej jego działalności, nie zdaję 
się być szczęśliwie dobrany, a przede: 
wszystkiem dostosowany do warunków 
miejscowych. . iz 


Ale to nie zmieni faktu, że dyploma- 
cja mistrza zawiodła dzięki chwiejnemu i 
słabemu stanowisku, jakie zajał wobec 
wytrawnych polityków angielskich, i nieu- 
miejętności postawienia sprawy w sposób 
om. Jest to zresztą cecha, którą jesz- 


ków paryskich" ilekroć zetkną się z poli- 


O pokój ; Rosja. 


Mowa p. Paderewskiego była młócką pu-|całe fo uwarunkowanie pokoju przez p. Pa 


-tych jak słoma słów. Grzeczni dziennikarze | derewskiego zapada się w nicość. 


starają się osłabić kompromitację p. prezy-| _ Zreszią łatwo dostrzedz, że wszystko, 07, 
denta ministrów, nazywając mowę jego „wiel jp. Paderewski mówił o pokoju z Rosją, jest 
ką”, chyba dłatego, że ciągnęła, się przez jtylko kopią słów wiełokroinie wygłoszonych 
dwie godziny. Niech i tak będzie, Otóż w tej] w parlamentach Zachodu. Ale podczas gdy, 
wiekiej młócce frazesów uderza szczególną | politycy Francji lub Anglji pod powłoką fra- 
naiwnością ustęp o wojnie Polski z Rosją.|zesów o wolności, sprawiedliwości I t. p. w 
Wojna ta jest zwlaszcza w obecnych warun | krywają interesy kapitału, zainteresowanego, 
kach nader ciężka, „ofiary, jakie ponosimy są | niezmiernie w takiem lub innem nłkształto- 
dła naszego budującego się państwa bardzo | waniu stosunków w Rosji, słowa p. Paderew- 
dotkliwe" — powiada p. Paderewski — „a-|ekiego odźwierciadlają tylko próżnię, wszech 
toli ze względu na bezpieczeństwo własne i] władnie panującą w polityce zagranicznej 
przyszłych pokoleń jest to wysiłek koniecz-| państwa naszego, Polska nie ma i mieć nię 
ny. Pokoju zawrzeć nie możemy”. W tem | może tych celów imperjalistycznych, jakie 
miejscu z prawicy rozległ się głos: słusznie, | skłaniają Anglję i Francję do takiej, a nie 
z lewiey zaś: dlaczego? Widorznie w odpo-| innej polityki w Rosji. I dlatego powiedzenie, 
wiedzi na to „dlaczego“ p. Paderewski ciąg-| że wojna z Rosją w chwili obecnej jest Da 
nie dalej: „Rosja się odbuduje, Rosja się Od-|silkiem koniecznym ze względu na bezpie- 
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trudno. Rosję nową, wolną, praworządna, Ro- brzmieć winno: „prowadzimy wojnę dla za: 
się sprawiedliwą, żadnego narodu nie gnę-, bezpiecznia kapitalistów ebecnego pokolenią 
biącą, Rosję godną przystąpienia do Ligi Na-|i przyszłych pokoleń przed możliwością inne 
rodów Polska powita z radością". Żądania, | go ustroju, aniżeli kapitalistyczny”, pezen 
jak widzimy, ciężkie. Aż na sześć przymiotni-|loby w takim razie jasno to wypowiedzieć 
ków zasłużyć musi Rosja, zanim można bę-j Robotniey miast i wsi, walczący na froncie, 
dzie zawrzeć z nią pokój. Pomijając już to, | viedzieliby © co wałczą, © co krew swą prze- 
że mie mamy prawa wtrącać sie do wewnę-| lewaja. ; 
trznych spraw Tosyjakioki dò dyktowania Ro- Trzeba z całym naciskiem podkreślić, że 
sji, aby była taką czy inną, rzuca się jednak | dalsza wojna z bolszewikami posiada wylacz- 
odrazu w ozv, że wymienione cnoty nie są| nie charakter kontnrewoknrcji społecznej. Wy- 
wprawdzie udziałem Rosji bolszewickiej, ale | tezywaliśmy bowiem niejednokrotnie, że ant 
też z całą pewnością nie będą obowiązywały | koalicia nie zapłaci Polsce nie za obalenie 
w Rosji denikinowskiej. Albowiem Rosja ta- | bolszewizmu, lecz popierać będzie wyłacznie 
ka nie będzie ani nową (reakcja carska dla] żadenia zwycięskiej kontrrewolucji, ani też 


nikogo chyba nowością nie jest), ani prawo- | Polska tymbardziej niczego spodziewać się 
rządna, ani wolna, ani sprawiedliwą, a jużj nie może od wspaniałomyślności Kołczeków 
naimniej liczyć się bedzie-z narodami pod-|1 Sezonowów. Wystarczyło, zby Denikin t Jw 
władnemi. A ponieważ z obaleniem bolsze- | denicz ruszyli z miejsca, 'a już Rade Polityce» 
na 


włków przyłść może do włedzy w obecnych | ra w Paryżu 2 Sezonowem 1 Makłakowem 


Rosji już nietylko Litwy i Białorusi, ale 
my i Galicji Wschodniej. W Ki- 
ow iski“ Komitet również 
przyłącza Galicję Wschodnią do wiełkiej Ro- 
sji. Sa to fakty tak jaskrawe, że tyłko kandy- 
dat na trefnisia krółewskiego z „Liberum 
Veto” cieszyć się może, że Denikin: miał Pol- 
kę za matkę, że mówi po polsku i że chelałby 
nawiązać naścićlejsze stosunki między Rosją 
a Polską, tak ścisłe, zapewne, aby Polska 
ałała się w jedno z Rosją. 

i Niewątpliwie koalicja chęjnieby widziała 
„Rosję „odrodzoną” i już wiele poniosła ofiar 
w tym kierumku. Ale zdaje się, że wyczerpa- 
da, wraz z zastosowaniem. blokady gospodar- 
czej, ostatnie środki w walce z Rosją Sowie- 
ką. Sukcesy Kołczaka, Denikina i Judenicza 
mimo pomoc koalicji okazały się klęską, co 
wzmocniło jeszcze stanowisko bolszewików. 
M jak tyle już razy, Anglia zmowu zaczyna 
sklaniać siędo zmiany tronżu wobec Rosji 
bolszewickiej. Ostatnie depesze donoszą, ja- 
boby Anglia miała zaproponowzć  koaljan- 
40m konferencję pokojową z bolszewikami, 
fakoby zwatpiła ostatecznie w zdolności 
3 kontrrewolucyjne Denikina i S-ki. Bardzo być 
może, że depesze te nie odpowiadają rzeczy- 
wistości, że są balonikiem próbnym ze stro 
my pewnych polityków w celu wybaądania na- 
stroju burżnazji, faktem jednak jest, że min. 
Churchill oświadczył w parlamencie angiel- 
gkim, że popierać będzie Denikina tylko do 
"końca rokn finansowego w Anglii. Znaczy to, 
ġo o ile Denikin. w giągu najbliższych kilku 
miesięcy nie zdoła przełamać oporu czerwo- 
nej armii, to sprawę jego należy, uważać za 
rogrzebaną. Ze względu na dotychczasowe 
doświadczenia i zimową porę roku, trudno 
przypuścić, aby mu sz”zęście nagle dopisa- 
ło, Jednocześnie dowiadujemy się, że Stany 
zjednoczone udzieliły Republice Ukraińskiej 
pożyczki 18 milion. dolarów. Wszystko to 
świadczy, że polityka kierowniczych państw 
koalicji coraz bardziej zmuszona jest vé 
się z rzeczywistością, że nie może pozwo ie 
sobie na zbytek, na jaki pozwala sobie p. Pa- 
derewski, nakazując Polsce czekać aż „Rosja 
adbudnie się, odrodzi, ale jak I kiedy, dziś to 
przewidzieć trudno“: Anglija 1 Stany Zjedno- 
czone wola bronić swych interesów i zagar- 


niać krocie, aniżeli czekać odrodzenia Rosji. ty, przelewa/ąc te dyrektywy ma papier, 


Korespondent warszawski „Daily He- 
raid“ w numerze z 27 października pisze, że 
CHczerin zrobił Polsta nową propozycję po 
kojową. Nasze ministerjum zagraniezne bawi 
się w cimiubabkę, pogardliwie traktuje 
wszygtko, co dotyczy Rosji sowieckiej, jako 
že Polską jest miwerenna, jest w sojuszu Ł 
koalicją i może sobie z góry patrzeć na Mo- 
skwę i jej obeenych władców. A tu lada 
dzień koalicja pod naciskiem Angliji wykpi 
sojnsznicę, wyczekująca odrodzenia Rosji ł 
dojdzie do porozumienia z rządem Sowietów. 
4 wówczas? Jaką minę zrubią dmowszczyki 
4 grajacy pod ich batutą wirtuozi dyplomaty- 
emi? Czy t wówczas będą czekali na „spra- 
wiedłiwą" Rosie? Czy mie jest fasnem, że 
tylko obecnie Polska jeszcze moglaby wygrać 
uko atut swa powodzenie militarne f rawa- 
żŻyń na szali przy rozstrzyganiu spornych 

tit granłcznych na Wschodzie, że każde 
przewiekanie w tej sprawie, każde tchórzliwe 
oglądanie się wstecz, każde wyczekiwanie 
1 Rakazm czy zakazu z Zachodn para- 
ltżnje samodzielność naszą 1 unicestwia mot 
nosé zabezpieczenia się od rosyjskiej zabor- 
gości przez stworzenie sojtszu narodów, od 
Rosii oderwanych. 

w z zawrotną pędzą. szybkością. 
Dzłś Polska może być aktorem w rozgrywa- 

się wypadkach, futro będzie tylko wi- 
+ oflarą. ; i 

"W interesie klasy robotniczej I w inte- 

resto przyszłości Polski wołamy i żądamy: 


pokoju s Rządem Sowietów. 5 
j. M. B. 


Chlaśnięcia. 
Socjolog od siedmiu boleści, 
nam się narodził zoejolog z Kiernozi, 


„łowy nam jarodz 
o Wuera i Bekę zapędzi w róg kozi!... 
Będąc nieopierzonem widać jeszcze, młodem, 
To coś bazgrzo w „Kurjerze* bzdury, 
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.. 


"Wczoraj to „mimochodom“ zagrzęzło w 


; ; biadaniu, 
-2e nie chcą zdychać z głodu aktorzy w 
> , . Pozaantu!... 
"Bajfk w Korłaneftt.. Ze zgrozy „mimocho- 
I dem'* konal... 
Korfancja 


I łam dotarł „bolszowizm"!... 
ię „strefiona”l... 


Hmechodem" „odkrycia" głosi kapitalne: 
Strajki ekonomiczne dziś niedopusz- 
A cząlne!.., *) 
W małym feljetoniku istny głupstwa 
bankietl... 
A więc zdychać, całując Korfantego w 
mankiet?... 


* „żeś stę zasypało, moje „mimochodem“, 


* Trudno, bym n. cześć twoją wypisywa?ł odęt... 

Gryzę cię, lecz, jak ongi Juljusz, „sercem 

i : 2 agyz" 

„Wprzód pomyśl. potem napisz!* =— weż to 

A 'za dewizę!... 
„2 Waclaw Wolski. 


z 


0%) A kiedy? Czy wtedy, gdy jaż wszyscy wy- 


Nim te głową dojdą rąk czytelników, praw- 


dopodobnię już suwsrenny Sejm formalnie u- 
sankcjonuję oddanie w dzierżawę... swej şu- 
werenności obszarnikem i paskarzom, oddanie 


im ną pożarcie głodnej Polski, Powiadam for- 
malnie usankcjonuje, bo faktycznie właściwie 
już teraz prawie jest . Dla tego, kto choć 


trochę uważniej przyglądał się ostatnim wy* 


padkom, przygląda! się ewolucjom i wszelkim 
kadryłom w gabinecie, było to rzeczą zupełnie 


spodziewaną. Faktycznie kapitaliści i 
nicy już od dłuższego czasu krok za krokiem 


biorą w swe ręce ster rządów w Polsce, a spe- 
cjelnie w sprawia aprowizacji jeszeze od wio- 
suy była prowadzona ta akcja. I jeżelj nie > 
garnęli te} sprawy i nie pokierowali nią odra- 
zu wedlug swych interesów, można to wytłu- 
maczyć tylko tem, że w lecie r. b. nie hyli jesz- 
cze zakończyli swej organizacji z jednej stro- 
ny. z drugiej zaś bali się trochę jeszcze posta- 
wy ziadanych przez nich owieczek, robotni» 
ków, ludności miejskiej, konsumentów. Obec- 
nie, gdy otrzymali energiczne poparcia ze stro- 
ny zamożnego włościaństwa, odrazu poczuli 
się zupełnie silni. A że rząd obecnie jakby bie- 
gaie na wyprzódki z obszarnikami i, zgadując 
ich myśli, posuwa się niby dalej na ich ko- 
rzyść, niż ci projektował w komisfi sejmowej 
— to tylko tak ma oko. Bo obeenię każdy krok 
w dziedzinie aprowizacji jest w ministerjum 
wprzód omawiany i obmyślany w poutnem do- 
branem gronie zaproszonych sób, czy to x to- 
na obszarników, czy to wielkich przemysłowe 
ców. Dopiero na tej podstawie urzędniey mi- 
nisterjum opracowują odpowiedni projekt we- 
dług zasad podyktowanych przez zaone grona. 
Tak było i z tem zadziwiającem zniżeniem 
przez poprawkę ministerimm kontyngentów, 
przewidywanych w prośekcię komisij: sejmo- 
wej. Przedstawieiełe żubrów, zaproszeni do mi- 
nisterjum aprowizacji na taką przedwstępną 
konferencję, dali swoie dyrektywy, przedsta 
wicieli ofiar ich apetytów — konsumentów na- 
turalnie nie zaprószoza, bo i widzianaż ta 
szerz, aby wilk naradzał się ze swołą ofiarą, 
fak ma lepiej ją zjeść! A już naza'utrz pióra 
arzędników ministerium pośpiesznie skrzypia- 
no i 
nówy projekt kontrnqentów gotowy. © ` 
Jest w ministerium aprowizacji sekcja po- 
fityki aprowizacyjnej. Oryginalna to nazwa 
może się zdawać komu paradoksem. Jednak 
molem zdaniem tak nio jest, b» to jest tytka 
skrót; wlaściwie kowita nazwa  sekrii 
brzmi: „Sekcia polityki aprowidowania tu- 
brów i paskarzy”. Gdyby kto wyraził powat- 
ptewanie, ey dla taklet aprowizacii potrzeba 
aż calel polityki, to odmowyiedziaTbym, ża kaž 
da rrecz urystematyzywena dalo lepsze wynt- 
ki. Już dawno wtdzieliśmy, fak ministerium 
przemyshi t handlu stało ste tylko ekenozyturą 
Towntzpstwa przemysłowców. obesute mini- 
stertum aprowhacii stało się filię tylko żubrów 
z0 Zwiazku ziemian. 
Toteresują się niektórzy 


Sprawa aprowizacji. 
_ Przemówienie akad 


Inkwizytor Tutesławski a pierwotne chrześci- 
jaństwo. 


przychodzę do drugiego: 
punktu naszych rozważań. Nie bacząc na tak 
okropny stan, rzeczy, nie bacząc. na powszech- 
ny głód, ma klęskę eprowizacyjcą, na maso- 
we wymierani. dziówi, ? na tea fakt, że prze- 
cieź jest rzeczą naturalna, jeśli głodna ludność 
robącza czy urzędnicza broni się w formie 
chociażby strajku przeciwko strasznej sytuacji 


W tea sposób 


skonstatować, że, niestety, znaleźli się wybit- 
ni mówcy w tej izbie, którzy powtmrzająs sta- 
ra legendę, nie wahają się przypisywać straj- 
ków czynnikom obcym. Ja sądzę, że bicz gto- 
du, że umierające dziecko przed matką i 
przed ojcem, są doetateememi pobudkami do 
walki strafkowęj (wrzawa). Nikt proszę pa- 
nów nie akceptuje każdego strajku i w każdej 
sytuacji. Ale jeżeli reprezentant prawicy, któ- 
ry ma suknie dnchowtą i z ust którego ra- 
czej najchętniej wysłuchalbyśmy słów miło- 
sierdzia, słów zrozumienia dła tei cieżkiej sy- 
tuacji narodu, jeżeł ten reprezentant prawiey 
ogranicza stę do oświadnzenia, żę kapitalista 
jest panem na fabryce, a každy robotnik straj- 
kujący, strajkuje na rozkaz Berlina, to ia po- 
wiadam, że to nie fest głos chrześci'aństwa, 
lecz głos apologety kapitah: i wolnego paska. 
(Głos: Stusznie). Myśmy słyszeli. my wiemy 
o tem, czem bylo dla ludności głodujacej pier- 
wotne chrześcijaństwo I czem dla owów ko- 
ludzi głodnych. 
jak grzmiał Apostoł Pawel, że miłość pienta 
dza jest początkiem złego. My wiemy o tem, 
iak święty Jan Chryzostom komunistyczne, 
daleko sięrające pro*ekty (wesołość) w Kon- 
stantynopolu chciał zaprowadzić: Ale w chwi- 
1i obecnej, niestety, nie te głosy mifosterdzia, 
nie głos zrozumienia svtuac'i człowieka glod- 


spadłobiereami haseł starych, lecz rozlegają 
się słowa nienawiści. Dziś żndeń burżuazyjny 
socjalny polityk nie powie, że kapitalista po- 
winien być niepodzielmym panem na fabryce, 
bo dziś najumiarkowańszy reprezentant nie- 
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Ministerium aprowizacii paskarzy. 


i | napełnienia brzuchów swoich, swych krzwnia- 


zę, jak to mi. nie, 


głodowej, nie bacząc na to, należy zważyć ij. 


nego się rozlega, z tych ust, któro“ chet być | 


2. =.) WĘCOBĄG = W: 
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ła eted z konieczności wynika hasło: „precz 
z dalszą wojna“ (Na lewicy brawa). T 
O Ae NA z kwestią aprowt 
ko” _ | zacji, ttóż jak nie p. Prezydent. mini 
moz ry sjodab ot. k polatane) g% |Padęrowski wezoraj mówił nam, że tam n 
EIAI -Aai e ar S iga A Za- | frogeie wojennym „topnieje lwia część skr 
z cą, p bag ady io | kwestją. p nych zasobów państwa '? 1 czy w takich wa 
wybrnie doskonałe ku chlubie Ani s runkach, mówił p, Prezydent ministrów „moż 
zie kapitału zam zk 4% Ą W... 0D0- [pyé mowa o twórczej pracy gospodarczej 
i ka p Hb «M jak i rodzimego | zrmełnię słusznie. Niezmiernie jest utr 

yis ai P wszystkich więk- n ei twórczą w warunkach wojen 
szych WŁ | ZPW 3 1 tenczas kiedy lwia część zasobów n 
by a arczi f je my wiemy opek 4 rodowych topnieje na froncie bojowym, ; 
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FMACY. Qi froncie, który damno- powinien przestać by 
un Łe b s 
śl ol rowe 1 Aandi a o [Ayo Dolon a aś się kopiec wkm 
nacnie o tlżości w cgrawią krwno- nego współżycia narodów. (Głosy: Niech żyj 
Go Gour na artykuły pierwszej potrzeby balszewizmi), Panowie powiadacie „niec 
Malo tem wzrastąją. wobia ulodóstatechą sch . Ja tutaj niestety nie 
zępasów. Rządy angielski i francuski zmusza 
ne są trzymać się racjonowania i systemu kart- 
kowego, by w ten sposób choć części ludności 
dostarczyć artykułów pierwszej potrzeby p” 
cenach dostępnych, W pewnych wypadkach. 
iak naprzykład w Anglji, w stosunku do chle- 
ba, cukru, tłuszczów i mięsa rząd musiał pe- 
wrócić do zaniechanego już systemu kartkowe- 
gö. Oprócz tego dla unormowania śpożyćia, 
Anglja widziala się zmuszoną utrudnić przy- 
jazd cudzoziemcom $ ogranicza ich pobyt da 
trzech tygodni. Tak samo w krajach neutral- 
nyeh Zactądu dale sle zerget, AR 2: 
strożność i oględność, naprzykład Holandja; 
obfitująca we wszystko, do dziś dnia utrzymu- 
je karty ehlebowę. Słowem, wszędzie na Zas f i 
chodzie aprowizacia pozostaie tedną z najpo- Wiszoraj pan Prezydent Ministrów Pad 
ważniejszych trosk rządów. Jeżeli do tego do- rewski mówił, że my zawrzemy pokój tylk: 
damy jeszcze straszną dla nas drożyznę walu- | * Rosją Aowa, wolną i praworządną. To i 
ty zchodnią - europejskiej — łatwo osądzić, bardzo ładne, ala zachodzi pytanie, jak dług 
jakie są dla nas perspektywy nabycia brakują- | mamy czekać i krwawić się, aż Rosja prawej 
cych, bo  wypaskowanych i przeszmugl rządna powstąnie i jaka to będzie Rosia. Jaka 
nych, artykułów żysyneściot zngranicą. Ale | to będzie, Rosja, jeśli Rosja ta będzie lbe 
co ta szkodzi — przecież obszarnikom i paska- | raną Rosją kadetów Sązanowych i Milukas 
Trom Jest 46 na rękę, á oni sami głodu i nawet | wych, to pamiętajcie panowie, że właśnie | 

a 


siejszej d 
wie wojny, ale panowie wiedzą doskonale 
rozumiejn, że dziś istnieją dwie alterna 
albo odrodzona Ros'a denikinowska i 
kowgka półdzłe z Niemcami, a w takim raź 
zie pomiędzy silnemi Niemcami a carską Ro 
dą Polska zostanie zniosioma. 

Albo też t. zw. adrodzona Rosa pójd 
f koalicją tow takim razie Polska będzie dl 
koalicji. niepotrzebna, Wówczas. pramdziwą 
notężną gofisznicą dla- koalici przeciwieą 
Niemcom byłaby Rosia denikinowska. Po 
dobnie jak na porzatku wojny koalicja nią 
chciała mówić z Polika, bo musiała liczyć si 
z caratem, tak byłoby i w przyszłości, 


najlżejszego braku jakiego artykulu nie odezy. | liberałowie, ci praworządowcy rosyjscy, n 
ią, bo wsżelkie dlą mich potrzebne rzeczy, naj- ostrzej podkreślali imperialium rosyjski. Cas 
droższe delikatesy zmajdą się w dostatecznej | lyp rad, cały kierunek ku Konstantynopol 
obfitości, Zresztą w tym przyjdą im z pomoca | ku Salonikom pochodzi ze środowiska kade 
i takie dobre, tekiego miękkiego serea urzędy | kiego. Ja przy tym zatrzymywać się dhuż 
polskie ze sławną komis/ą przywozu i wywo- | nie chcę, ale jeśli nam pan minister ap 
zu na ozele. Przywóz. tego, co byłobyniebez- | zacji powiedział, że nie możemy kupić zb 
piecznem dla kieszeni paskarzy, będzie utrud- | w należytej ilości w Rumunji czy Ukrainie 
niany, hamowany, ale bo, co jest dia nich nie- | bo waluta nasza jest kiepska, to zapytują 
zbędne, czy to dla napenienia kieszeni, czy | dlaczego jest wiepska, i czy zniesienie ce 
trali dewiz, jak nam powiedział pan Padi 
ków i swych prostytutek — o. to znajdzie za- | rewski, naglo zrobi nam walute, kiedy nie mas 
wsze i pozwolenie i wolny tabor, nawet w po- | my pracy twórszeł, a uniemożliwia nam prae 
ciągach wojskowych. twórczą wo'ma. Nie — dlatego przedewszi 
| Zresztą co tu dłużej o tem mówić. Cały | klem wóluta nasza się pocarsza, że my żywa 
rząd nasz obechy stał o. wielką ekspo- | sily krain, pieniadze, dobro krafu oddajemy 
zyturą wielkiego kap wielkiego wyzy- | za mundury i amrmicję i armaty koalicyjn 
sku szarych, głodrych mas. Rozpętał się tontes | W ten sposó» przychodzimy do takiego stai 
diabelski, wesoło t rozkosznie żyja się teraz | nu rzeczy, który został tu stwierdzony (przez 
w Polsce pilawkom wszelkiego rodzaju. Ale | pp, kolegów z centiem i prawicy se'mowej) 
przyjdzie orgii koniec. Wywróci eię ten system | żę % bueżln szkolnictwa no. zawodowego moj 
tak miły jeszrze burżnazji, a tm gorsze było | żę naipotrzebniejszego, zostało skasowane, 
gnębienie mas upośl ych, tem groźniej: | nie mamy na to pieniędzy, mamy pieniąd 
szem może być dla skiwaczy to WYWTÓCE- | tyjko na amunicję, tylko na mundury, aĉe 
f (BD. | gajczyć w obronie caratu, który będzię ta 
gorszym wrogiem Polski, i który już dzisiaj 
w memoriale Snzonowa wystąpił przeciwk« 
interesom Polski. (Wrzawa). 
Reakcja wojenna nio jest czemś daleki 
to nie jest czemś takiem, co gdzieś w zŚrnym 
re'onle się zna!duje. Ten fakt, że niema p 
niędzy na zakup zboża, że nioma pieniędiy; 
ażeby dziecko nakarmić w szkole, że nieną. 
pieniędzy na oświatę I w samej Warsza nii 
i A przeszło 100 000 dzieci w wieku szkolnym je 
mieckiego kateder sotjalizma, dzić najurntar: | bez szkoły, dzieci niepodległej demokraci pil | 
kowańszy kapiiziłsta konserwatysta angie!- | skiej, ten fakt zawdzięczamy w, pierwszej If | 
ski wie o tem, że nadeszły już czasy conaj-| nil woinie, i dlatego hasłem poprostu nato | 
mniej konstytucji na fabryce. = ` dowym w danym wypadku — jest hasło t | 
"Ale, niestety, tutaj, osobe w szacie dhe | kończenia wojny. 1 jedno ieszcze. U nas gii 
chowiej propaguje absolutyzm: tsbrykantów. | ną dzieci ale gina dzieci takže 1 rosviskie i 
kro? francuskie gaze szyjne konstatują, żę 
Szalony vbytek garstki, okropna nędza Jndu. np. w jednymt lko okręgu roswskim na 
Przechodzimy jednak do źródeł zlego. | tek blokady Rosii, wyginęło 250.000 dzieci 
dsiich, a więc w imię najprostszej huma: 
w imię najprostszych ha: 
innego nie rommi 


pykóitura ngrarjuszy. 
gim czynnikiem wagi niezmiernej jest 
ktatura agrarjuszy 

gdy tylko dem 
za 


J A > Ł 


ski, „ani bogatych, ani biednych, podzielimy, cu boju 
cierpienia na równe części. To jest bardzo | drzej Niemożeweki, który nawołuje do teg 
ładne hasto. Chodzi o to, Ażeby te cierpienia | ażeby utworzyć bojowy typ ziemianina pol 
naprawdę podzielić, ale myi w kraju włdzimy | skiego, 1 taki typ istotnie niebawem się ut 
odwrotnie szalone zawrotne paeirar$two nie | rzył i na z/eżdzie swoim ziemianie mówili w 
bacząc na wszystkie groźby strajków, wiemy, | złowato į ostro, po prostu w stylu bolszewi 
że to pasłtarstwo Tie zostanie złamane dopé |kim — powiadali tak: „Przeciwstawimy ai 
ty, dopókt nie zostanie złamana dyktatąra a- j solidamie rządowi w sposób zdecydowani 
grajnszów w Państwie. | wkładając na rzad cdpowiedzialność za sku 
: Kończyć ki tej welki“. Dlaczego? I o oo im chodziło 
eye wojnę. Chodziło im o przymusowe wywłaszczenii 
T jeszcze jedno. Poseł ks. Lutosławski | chodziło im 0 represje wobec robotników roj 
mówił nam zupełnie słusznie tym razem, że | nych. I cóż na to wszystko zrobił rząd? Okaz4 
krczys aprowizacyjny w znacznej mierze za-| ło się, 


na czem się nie będę dugo mło 
emu faktowi, że wal, że ma skutek sławetnego memorjału, 
chwały zjazdu ziemian i t. d., pan Bek zde 


Tak sytuacja stała, tak powoli, 
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frewa? sojusz pomiędzy rządem republiki pol- 
a agrarjuszami. I pod pokrywką rządową 

zat paskarski, w tych sterach ziemiańskich, 
jest coraz większy, tak w zakresie gospodarki 
polnej, jak i leśnej, jeśli bowiem z Przemy- 
ego donoszą mi, że pan Sapieha czy Druż- 
czy ktośkolwiek inny sprzedają drzewo 
1,000 koron za sąg i zewsząd donoszą o 
ftem, że zboże z Polski ucieka za granicę przez 
Łuków, chociażby np. do Czechosłowacji — to 
wszystko ujawnia jeden i ten sam fakt, to zná- 
czy powolne kapitulowanie rządu wobec agra- 


3 


I tu obserwujemy ciekawe zjawisko w tej 
gwoistej, dość subtelnej grze: obszarnicy, czu- 
fac się siłą stosunkowo niezbyt silną, przymaj- 
mniej pod względem liczebnym, chcą sobie 
adobyć oparcie na chłopie bogatym, na kmie- 
ciu. I nie'edno zjawisko polityczne w dobie o- 
statniej, których nie będą tutaj analizował, za- 
mdzięcza się temu ciekawomn sojuszowi, temu 
tapoczątkowanemu sojuszowi pomiędzy kmie- 
ciem i agrariuszem. I jeśli my naprzykład czu» 
gemy w powietrzu, a czytamy także i na szpal- 
tach pism o wzmożonym prądzie monarchi- 
stycznym, jeśli pan pose? republikańskiego 
Beimu, pan Zamorski, oświadczył się za mo- 
narchią, albowiem powiedział, że polski naród 
przyzwyczaił się do liberiji, i tem samem nie 
jest narodem republikańskim, to na to powia- 
dam, że wzmożone prądy monarchistyczne, 
te konferencje monarchistyczne, które odby- 
wala się w salonach ambasadorów republikań- 
skich.., (Marszałek: To są rzeczy bardzo cieka- 
we, ale nie mające nic wspólnego z aprowiza- 
eja) ..to jest wszystko w ścisłom związku z 
dyktatura agrariuszy polsiich. Nio chcę reak- 
cji, mówił pan Paderewski, ale i nowa pól- 
monarchistyczna konstytucja rządowa i słynna 
kapitulacia pana Stefczyk.. w sprawie reformy 
rolnej i nowy projekt aprowizacyjny rządu 
świadczą dobitnie, jak dalece organizuje się 
siła reakcyjna w Polsce. 

I tu pozwolę sobie jeszcze jedno powie- 
Hzieć, że dziś państwo nasze w znacznej mie- 
rze musi się oprzeć i z natury rzeczy jnż dziś 
się opiera na warstwach chłopskich — to jest 
tzecz naturalna. Demokracia ©odzwierciadla 
Stan rzeczy — chłop w znacznej mierze przy- 
chodzi do władzy. Przociw temu trudno mieć 
coś ze wzgledu na stanowisko demokratyczne, 
ale panowie reprezentanai _włościaństwa 
miechże zrozumieją cała odpowiedzialność swo- 
fa w dobie obsenej, gdy przychodzą w Polsce 
na mięjsce tej szlachty, którą panowała do- 
tychczas np. w Galicji. 

Miasto pra. r Polsce jest rezydencją 
przemysłu i kultury i gospodarka prowadzona 

Seim wiekszości chłopskiej powinna być 
ameg rodzafu, ażeby te posterunki przemysłu i 
kultury nie były rujnowane, lecz odwrotnie, 
aby były w swoim rozwoju wspomagane. 

Gospodarką swa szlachta doprowadzi!a 
Galicję do tego, że stała się ona pod wzgledem 

mysłowym niejako kolonią przemysłową 

rynkiem tandety wiedeńskiej i dlatego po 
winniśmy baczyć, my jako Seim w swojej 
większości chłopski i dbać o interesy miast. bw 
miast sa w znacznym stopniu związa- 
Bo z interesami przyszłości polskiej, 
(Dok. nast.), 
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Karszalkowski wink, 

Podaliśmy już w .Robotniku" depeszę 
Siedleckiej Rady Miejskiej, która mchwalila 
domagać się od Sejmu i Naczelnika Państwa 
emnestji dla więźniów politycznych celem 
©oczczenia pierwszej rocznicy Niepodległości. 

ap tej samej treści otrzymał Mar 
Bzałek Sejmu. 

Cóż czyni p. Trąmpczyński? 

Odsyła depeszę do Komisji prawniczej, 
Wie zaopatruje ją w następującą uwagę: 

Mojem zdaniem, system amneetji 
(alas bezkarności) w naazych  stosun- 
kach jest bard szkodliwy, 


| Trąmpczyński, 
CÓŻ to za wybryk! 


Ani regulamin naszego Seimu, ant prak- 
parlamentarna jakiegokolwiek państwa 
inego nie upoważniają Marszałka 
pisania uwag tego rodzaiu na dokumen- 

! przesyłanych Komisiom Seimowym. 
A. merà ze nadużycie władzy wk 
kowskiej, nie nnoby p. Marszal- 

iooni apis beskamia: © = z 

|, Ale w naszym Sejmie p. Marszałek za 
ten wybryk otrzyma niewątpliwie — amne 
stję, którą zresztą zwalcza z tak roakcyjną 
gorliwością. 


Krenika sejmowa. 
© Plenarne posiedzenie Związku Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych odbędzie się 
we wtorek, o godz. 1-ej pp. w lokalu 
Związku. 


Dnia 18-g0 b. m, odbyła się konierencja 
k ministra lego w sprawie finansów 
miasta Łodzi, Udział w konferencji wzięli 
wszyscy członkowie prezydjum Magistratu: 
prezydent tow. Rżewski, wiceprezydent tow. 
Faterson i ob. Wojewódzki oraz posłowie 
łódzcy, między innymi tow. Napiórkowski í 
Ziemięcki. Min. Biliński obiecał przyjść z po- 
„mocą Magistratowi m. Ładzi w iero ciężkiem 

u finansowem. 

w +, 
Dnia 18-g0 b. m, spełniając życzenią Ra» 
Ëy miejskiej m, Łodzi, posłowie łódzcy, tow. 
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Ziemięcki i Naptórkowski oraz pos. Michalak, 
Waszkiewicz, Harasz i Skulski złożyli wni»- 
sek nagły, w myśl którego Sejm wzywa Mini- 
sterjum pracy, ażeby niezwłocznie przystąpi- 
l organizowania kasy chorych w m. Lo- 


Z Komisji Ochrony Pracy. 

Dnia 14-go b. m. odbyło się pod przewod- 
nietwem tow. Ziemięckiego posiedzenie komi- 
sji ochrony pracy, w celu omówienia dekretu 
(rządu Paderewskiego) o związkach zawodo- 
wych. Referował pos. Pietrzyk (N. Z. R.). Mi 
nisterjum pracy reprezentował p. Klott. 
Wszyscy przedstawiciele stronnictw robotni- 
czych krytykowali dekret, zad tow. Żuławski 
i Ziemięcki przeciwstawiń się samej zasa- 
dzie, będącej podstawą dekretu, wysuwając 
zasadę zupełnej wolności stowarzyszeń, odpo- 
wiedzialności sądowej tylko w razie wykro- 
czeń przeciwko kodeksowi karnemu 1 rege- 
strowania w sądzie tylko w tych wypadkach, 
jesti vwiąrek pragnie posiadać osobowuść 
prawną. Odpowiedni projekt ustawy o stowa- 
rzyszeniach zosta? już przez tow. Ziemięckie- 
go imieniem Z. P. P. S. zgłoszony. W myśl 
powyższych zasad tow. Żuławski zgłosi? rez- 
lucję, która została przez większość przyjeta. 
Przeciw głosowali endecy i Złednoczenie lu- 
dowe. Uchwalono:w tej sprawie odbyć posie- 
dzenie wspólne z komisją prawniczą. 

Komisja Konstytucyjna. 

Przewodniczył p. M. Rataj. ` 

. Minister spraw wewnętrznych Woicie- 
chowski w dłuższem przemówieniu uzasad- 
nia? rządowy projekt konstytucji, prosząc © 
wzięcie go za podstawę jedyną dalszych pra” 
komisji. Dyskusję i decyzję w tej sprawie od- 
roczono aż do chwili, gdy projekt rządowy zo- 
stanie odbity i rozdan” pomiędzy posłów. 

W dalszym ciagu omawiano rozdział o 
„Seimie”, Punkt o inicjatywie ustawodawczej 
wywołał ożywioną debatę. Ks. Lutosławski i 
n. Głabiński wystonili przeciwko ludowej ini- 
watywie, t. j. przyznaniu bezpośrednio okre- 
Slonej liczbie ubywateli prawa zgłaszania 
wniosków ustawadowezych. Tow, Niedział- 
kowski gorąco wystapi? w obronie tego pra- 
wa ludowego. Zabierali głos jeszcze pp. Du- 
banowicz, Grllnbaum, ks. Dziennioki. Minister 
spraw wewnętrznych wypowiada się przeciw- 
ko iniciatywie ludowej, która uważa za nie- 
bezpieczną dla porządku publicznego. Tow. 
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Niedzialkowski stwierdza, że doświadczenie 
szwajcarskie przemawia niewątpliwie na ko- 
rzyść inicjatywy ludowej. Zarówno socjaliści, 


jak demokraci i zachowawcy zgadzają się z 


tem. U nas prof. Buzek, zachowawca, jest 
zwolennikiem inicjatywy ludowej. W Anglii i 
Francji prawo inicjatywy przysługuje w pew- 
nych wypadkach poszczególnym ministrom, 

P. Grlnbaum popiera szeregiem argu- 
mentów powyższe wywody. Ks. Macięjewicz 
jest niechętny imiejatywie ludowej, 

Referent p. Rataj uzasadnia swoje stano- 
wisko, zgodne z argumentami tow. Niedział- 
kowskiego. Atakuje ostro pogląd ministra na 
„niebezpieczeństwo policyjno-administracyj- 
ne“ inicjatywy ludowej, 

W głosowaniu inicjatywa Judowa upada 
większością 13 głbsów przeciwko 8. W mniej- 
szości głosują socjaliści, ludowęy grupy „Wy- 
zwolenia* i „Piasta“, N. Z. R. Klub Pracy 
Konstytucyjnej i Żydzi. Większość składa się 
ze Związku Ludowo-Narodowego, Narodowe- 
go Zjednoczenia Ludowego; Klubu Mieszczań- 
skiego i Klubu robotników chrześcijańskich. 


2), 


„ Wozoraj odbyło się posiedzenie połączo- 
nych sejmowych komisji: oświatowej i skar- 
bowo - budżetowej. Referent dr. Adam z ra- 
mienia kom. skarbowej stwierdził, że w Kró- 
lestwie budżet oświatowy, w stosunku do ca- 
łego budżetu, wynosi 2%!1 wyraźnie — dwa 
procent! 


chem! 
Wojna niepotrzebna, szkodliwa dła przy; 
szłości narodu, trwa dalej. Pi niema 


ani na zakupno zboża, celem zwalczenia pa- 
ska, ani na karmienie dzieci, ani na oświatę! 
"W Warszawie samej do 100 tys. dziesi 
zostaje bez szkół — dzieci w wieku szkołnym! 
W Królestwie 79% ludności — to anal- 
tabecił 
A wolna Polska ma tylko pieniądze na— 


odbudowę caratu!... 

demokracji? Czy 
to ma być „ewolucja“, o której mówił p. Woj- 
otechowski? „Ewolucja* ku czemu? Ku zdzi- 
czeniu narodu?... Cz. 


` 


Rada Ministrów niszczy 
___ Ministerjum Pracy! 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem uchwalono oddać wła- 
dzę wykonawczą w zakresie inspekcji pracy, 
ubezpieczeń społecznych oraz pomocy dla 
bezrobotnych — wojewodom. 

Uchwała ta jest całkiem bezprawna, po- 
zostaje bowiem w sprzeczności ze wszystkie- 
mi dekretami i ustawami, dotyczącemi spraw 
powyższych. + 

W jeszcze większej sprzeczności uchwa- 
ła ta jest z nowoczesną polityką społeczną, 
która nigdy nie oddaje ochrony pracy i opie- 
ki nad robotnikami w ręce policji. 

A uchwała Rady Ministrów jest niczem 
innem, jak właśnie oddaniem ustawodawstwa 
społecznego na łaskę į niełaskę — policji. 


Bezprawma | barbarzyńska uchwała Ra- 
dy ministrów całkowicie wypacza charakter 
minieterjum pracy, pozbawiając je wszelkiej 
egzekutywy, czyniąc a niego władzę zupelnie 
bezsilna. Jest to sprowadzenie ministerjum 
pracy do — nicości. 

Gabinet p. Paderewskiego przez te za- 
rządzenia chce pozyskać sobie względy en- 
decji. Wolny handel i zniszczenie ministe 
rjum pracy — oto dwa punkty kompromisu 
z Narodową Demokracją, który to kompro 
mis ma uratować gabinet p. Paderewskiego. 

Gabinet p. Paderewskiego, śmieszny, 
nieudolny, bez charakteru, bez zasad i bez 
godności — jest dziś narzędziem najgorszej 
reakcji społecznej. 
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Ze S'ąsta Cieszyńskiego. 


(Telegram własny). 


Cieszyn, 13 listopada. 

Minister epraw zagranicznych Benes 
zapewnił telegraficznie, że wszelkie naduży- 
cia wobec ludności polskiej na Śląsku będą 
natychmiast usunięte, a winni pociągnięci do 
odpowiedzialności. Ale od zapewnienia cze- 
skiego do rzeczywistego wykonania to jest u 
Czechów. niedościgła przestrzeń. „ Mimo za- 
pewnień ministra odbywają gię w dalszym 
ciągu rewizje i aresztowania, ę 

Reprezentantem Japonii w komisji ple- 
biscytowej Cieszyńskiej jest Yamada. Stany 
Zjednoczone Ameryki reprezentanta swojego 
przed ratyfikacją traktatu pokojowego mia- 
nować nie chea, 

_ Rząd czechosłowackiej republiki zamla- 
nowa? jako swojego przedstawiciela przy 
komisji cieszyńskiej sprzymierzeńców dr. 
Rudolfa Matonsa z Mor. Ostrawy. 

Mania wielkości u Czechów jest chroni- 
ozną chorobą, a ostatnim objawem jej jest 
zamiar utworzenia 140 konsulatów i za- 
stępstw handlowych zagranicą. Słusznie py- 
ta „Maeęhrisches Tagblatt” „kto bude pla- 


tit“? Na ten sam temat: „Republika pl 

vsechno” pisze „Deutscher Volkswehr“ cha- 
rakterystyczne uwagi w sprawie cieszyńsktej. 
„Z punktu widzenia czeskiego państwa, Cię 
szyn tyle nas kosztował, że dziesiątki lat pra- 
cy zwrócić mogą nam cząstkę naszych inwe- 
stycji militarnych tamże. Zobaczycie, czescy 
szowiniści, co was Cieszyn kosztować będzie, 


jeżeli nie staniecie się rozsądni i nie wej- 


dzecie z Polakami naprzód w porozumienie 
gospodarcze, zanim w Lidze Narodów wyjaś- 
nicie trudności terytorialne z Polską. Paryż 
będzie się strzegł przesadzenia sprawy. Wie- 
my, że chcecie odegrać rolę d'Annunzia! 
chcecie napaść na Cieszyńskie, ale my was 
ostrzegamy, że palec tam sobie spalicie, jak 
na Słowaczyźnie. Ale skoro tak działać chce- 
cie, bez zgody Paryża, to będziecie tam mo- 
gli pobiec ze skargą i w tym wypadku wasi 
nieprzyjaciele nie są przeciwnikami ententy 
jak bolszewicy. Przeciwnie to są przyjaciele 
ententy, którzy rzeczywiście walczyłi w jej 
interesie na wschodzie. Więc jeżeli Śląsk 
kładziecie na ententy łaskę, przegracie go”, 


i Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Pos'edzen'e 09. 


Nowemu ministrowi aprowizacii p. Śliwiń. 
skiemu spłałane nielada figla. Wiadomo, że 
cbjął on tekę aprowizacii pod warunkiem do- 
konania poprawek w projekcie wolnego han- 
dlu większości komisji aprowizacyjnej, Między 
inxemi poprawki te odnosiły się do tablicy 
ekreślającej wysokość kontyngentu dla różne- 
go typu gospodarstw. W pierwotnej ustawie 
tablica ta bardziej obciążala wielką posiadłość, 


aniżeli średnią, a zwłaszcza drobną. Obszarn*- 
kom endecbim udało się następnie za zgodą 

Śliwińskiego, przesunąć na swą - korzyść 

‘my kontymgentowe. Ludowey, kwaśną ro- 
biąc minę, zgodzili się na to w komisii. Lecz 
oto na plenum poseł poznański Bresiński sta- 
wia wm'osek powrotu do pierwotaych norm i 
stronnictwa 
przeprowadzają wniosek ten. Towarzyszę na- 


Ta cyfra działa, jakgdyby uderzenie ob |; 


chłopskis wraz z robotniczemi | 
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si głosowali za wnioskiem p. Bresińskiego raz 
dlatego, że nakładał większe ciężary kontyn- 
gentowę na obszaruóków, powtóre, by rozbić 
kompromis ludowców z obszamikami i zado- 


kumentować opozycję swą wobec rządu.. Lae: 


two wyobrazić sobie konsternacię p. Śliwiń. 
skiego, który jeszcze przed chwilą eświadczył, 
że o ile nie przejdzie w całości wniosek ostas 
teczny większości komisji, to wyciągnie z tego 
konsekwencię. Opuścił też natychmiast po gło. 
sowaniu ławę ministerjalną, Również endecy 
wpadli w kiepski humor i chcieli bezskutecm 
nie uniewaźnić głosowanie. Grozi więc nowy 
kryzys ministerjalny. Trzecie czytanie odbo 
dzie się we wtorek. Ludowcy, którym nie udas 
ło się już wczoraj przeprowadzié ustawy w. 
trzeciem czytaniu, chodz: bez głowy, nie wie- 
dząc, jak wybrnąć z niespodziewanie wyżwo» 
rmonej sytuacji. Oczywiście, poslowie socjali- 
styczni głosowali przeciwko natychmiastowe» 
mu 3-mu czytaniu ustawy, której są zasadniczą 
przeciwni. a 

Posłorie nasi, zasadniczo zwalczając mo» 
wą komisji, po odrzuceniu przez więk» 
Szość enmdecho - chłopską zasady sekwestru, 
starali się przeprowadzić cały szereg popra- 
wek do nieszczęsnego projektu, który znacznie 
gorszy jest od ustawy monopolowej z 29 lipca, 
będąc dziwaczną mieszaniną wolno-paskam- 
stwa, kontyngentu, ograniczeń 1 entkowitego 
rozpasania paskarskiego. Tow. Bobrowski 
dzielnie uzasadniał poprawki nasze, systema- 
tycznie odrzucane przez endeko-<hłopów, Że 
zwycięstwo tych ostatnich na kruchych opiera 
się podstawach—dowodem głos p. Grabskie- 
go z Gniezna, który wyraził obawę, że za dwą 
miesiące rząd ziawi się w Izbie z projektem 
sekwestru już nietylko zboża, ale też ziemniąe 
ów. 


W drugiej części posiedzenia w dalszym 
clagu omawiano sprawę S8-godzinnego dnią 
pracy. Pos Adam broni! etanowiska komisji 
handlowo - przemysłowej, o ttórai poprawe 
kach zamachowych pisaliśmy już. Zamfiast ja- 
sm) 4 otwarcie oświadozyć, że chodzi mu o in- 
terszy kapitału, mówca endecki chowa się za 
parawanikiem narodowym. Więc narodowe 
interesy narażone są na szwank, jeśli robotnik 
będzie pracował nie 48, lecz 48 godzin w tygo- 
dniu. interesy narodowe mają usprawiedliwić 
przedłużanie dhugości dnia pracy na zasadzię 
uchwały Radv ministrów itp. A jednocześnie 
p. Adam z fałszywym gestem oznajmia wiarę 
swą, że robotnik chetnie 2 godginy dlużej bę» 
dzie pracowa?. niż normalnie, ieśli zajdzie po» 
trzeba, oczywiście, narodowa. Wyznanie wiary 
swej i morały o konieomości pracy skienowuję 
rzecz faena, tylko w stronę robotników. OI są 
od pracy i poświęcania sie, oni zaś, faryzeusze 
endóccy, żyjacy q pracy tej, są od wygłaszania 
paras przy káżdej nadarzającej się aposobmo- 


Poset Maślenka z grupy Witosa Jest sdas; 
na. że wielka robi łaskę. gdy zgadza się na 8 
godz. i 48 godz. normę pracy. Zeda zato w sae 
mian, aby wydano ustawę przeciw lichwiare 
skim zarobkom robotniczym i zaprowadzemą 
akosdu! Hojny chłopek! Pyszna maślankał 


——ł 


Początek posiedzenia o godz. 8 min. 85, 
Sprewa zprowisacji, 


Ka, wic” 


A, 


Pos. Rejea przed rozpoczęciem obrad odczyła! 


uchwałę zapadłą w ostatnich dniach w polskira' 
Związku mwodowym pracowników kolejowych, a 
popartą przez Radę olrnęgową polskich związków za 
wodowych. Związek zawodowy pracowników poczty 
f telegrafu, związ. zawodowy pracowników na dro» 
gäch wodnych | Centralę klasowych związków za 
wodowych. (Uchwała ta wydrukowana była we 
wczorajszym „Robotniku''). 

Tow. Czapiński wnosi, aby za podstawę rozpra» 


ewy szczegółowej wzięto mie obecny projekt komf- 


Syino - rządowy, lecz poprzedni projekt rzędowy 6 
sekwestrze. podjęty przez mniejszość komieji, 

Wniosek ten odrzucono. Glosowaly za nim tyl- 
ko partje robotnicze. 

Przystapłono do rozprawy szzerólowe aaf 
ustawą komisyjną. Marszałek ogranicza czas towa 
"nia przemówień do 5 minut, 

Do artykułu 1-go. określałącego normy kontyn= 
gentowe szereg posłów wnosił poprawki, Przema” 
wiają pos.: Poniatowski, Orzechowski, Sredniawski, 
Krempa, ks. Okoń (rezolucje), p. Postolski, 

Tow. Bobrowski stwierdza, że projekt obecny 
jest mieszaniną zasad sekwestru, monopolu, wolne 
go handlu I kontyngentu Gdy ustawa z lipca była 
trudna do przeprowadzenia. to obecna jest niemo» 
żliwa do przeprowadzenia i będzie tyīko dła rząda 
wygodnym parawanem. gdy niezego nie zrobi 

W art. 1-ym malym rolnikom podwyższono kom 
tyngent, a najbogatszym zniżono. Stało się to wszy* 
stko pod dyktaturą agrarjuszy; dążą oni do wygło- 
dzenia miast i ośrodków przemysłowych, a dalszym 
ieh celem jest ubicie reformy rolnej. bo gdy wsku- 
tek drożyzny chleba podniesie się wartość ziemi, 
przeprowadzenie reformy na znsadach uchwalonych 
przez Selm stanie się iluzoryczne, Mówea propomte= 

je podniesienie norm z tabeli: w 1-ej kategorii do 
80 m. — 80 kg., do 100 m. — 80 kg. ponad 100 m, 
— 180 kg; w 2-giej: 25, 60, 150; w B-iej: 20, 40, 
100. i 

Pos. Bresiński proponuje żeby przywrócić pier 
wotną tabelkę większości komisji, która zawierała 
wyższy kontyngent. 

Ks. Starkiewica sprzeciwia się wszelkim 
prawkom, + 

Min. apr. Śliwiński prosi o przyjęcie całej ta- 
belki, Jeżeli Sejm na to się nie zgodzi, to on będzię 
więdział, jakie z tego wyciągnąć konsekwencje. 

Sprawozdawca Mierzejewski w imieniu więke 
szości komisji również oświadcza się przeciw wszy- 
stkim poprawkom do art. 1-go. 

Do art. 8-gọ tow. Bobrowski, uzasadnizjąc po» 
| prawki, zaznaczył, że dawny art. 1, obecnie wcielo> 
ny do art. 3-go, zrobiony tylko dla paskarzy. 
| Ustęp ten należy skreślić, Mówca proponuje glosor 
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«abiś imienne nad tym wntoskiem. Na wypadek | Komisja przemysłowa, zgodnie z komisją ochro- Cupio? Antoni (Walcownia  Hulczyńskiego), 


odrzucenia tego wniosku proponuje skreślenie wy- 
razu „przetwarzania“, dającego prawo np. pędzenia 
wódki ze zboża. Wreszcie co do terminu, od którego 
moża się rozpocząć wolny handel, stawia mówca 
póprawkę, aby dodać do art. 8-go: „termin, od któ- 
rego wejdzie w życie wolność handlu zbożem, po 
myśli niniejszej ustawy oznaczy minister aprowi-' 
zanji, po wysłuchaniu państwowej Rady aprowiza- 
cyjnej”. 

Do art. 4go tów. Bobrowski wnosi rezolucję w 
sprawie udzielania kredytu kooperatywom rabota- 
czym } urzędniczym na zākup zboża, Dalej wnosi 
skreślenie wyrazów „tudzięż firmom, którym rząd 
takiego upoważnienia udzieli". 

Poprawki wnosi również pos. Hartglas. 

Do art. 5-go pos. Niewinowski zgłasza popraw- 
kę, aby pó słowach „nie stosunkowo wysokie“ wsta- 
wié słowa: „albo też zniżenia w tych powiatach, w 
których koszta wytwarzania były stosunkowo ma- 
te“, W powiecie kaliskim p. Godlewski wydał ode- 
awe że cena zboża powinna być zmiżona do 40 mk. 
Trudno zrozumieć, aby miały być między sągiedn'- 
mi powiatami tak szalone różnice w cenach zboże, 
bo wszakże panowie chcą teras proponówać nawet 
podwyższenia do 100 i 120 mk. 

jako też rezolucję: „Wzywa się rząd, aby nie 
, podniósł eeny na chleb kontyngentowy”. 

Tow. Bebrowski: Nie można dopuścić, aby usta- 
łono ceny dla pewnych tylko okolie, Jeżeli rząd 
chce przyjść a pomoca okolicom, dotkniętym kle 
ską, to może to uczynić w inny sposób, a nie przez 
padrożenie ceny chleba. W b. zaborze pruskim jest 
cena 40 mk., na Śląsku Cieszyńskim 110 kor. a w 
Polsce 80 mk. wzgl. 140 kor. Teraz przybędą jesz- 
cze ta powiaty, dotknięte nieurodzajem, które zno 
wu heda miały inną cenę. Paragrat ten jest wybit- 
nia obszarniczy. Daje się obszarnikom tabelę, ob- 

niża się kontyngent, pozwala się na wolny handel, 
a teraz jeszcze się chce i ceny tego kontyngentu 
podnieść. Dlatego wnoszę skreślenie całego art. 5 
a natomiast zgłaszam rezolucję: „Sejm upoważnia 
mad, aby okoljeom, dotkniętym klęską wojny lub 
mieurodzaju udzielił koniecznej pomocy". 

Do art. 6-go tow. Bobrowski zgłasza rezolucje: 

1) „Wzywa się rząd, aby wywóz ziemniaków 2 
Poznańskiego był przeprowadzony w pierwszym 
rzędzie dla państwowego Urzędu zakupu 1 dla 
związków miast". 

2) „Sejm upoważnia ministra kołei do wydania 
rozporządzenia, nakazującego zająć każdą przesylkę 
kolejową, która do 48 godz. po zawiadomieniu od- 
biorcy o nadejściu jej do stacji przeznaczenia nie 

„ została odebrana i zajęte towary sprzedać koopera- 
tywom, lub zarządowi rniasta. Kontrolę nad prze- 
tzymywanymi na stacjach wagonami przez czas 
dłuższy, niż 48 godzin po zawiadomieniu adresata, 
ma rząd powięrzyć zawodowemu związkowi pra- 
sowników kolejowych". 

8) „Sejm poleca rządowi, aby kontrolę nad flo- 
ścią wydobytego i załadowanego węgla, jakoteż 
nad wysyłką węgła powierzył związkom zawodo- 
wym górników i pracowników kolejowych”. 

| 4) „Sejm wzywa rząd, aby aż do zupełnego za- 

opatrzenia ludności miejskiej, robotniczej i mato- 
solnej w ziemniaki potrzebne dla konsumeji, utrzy- 
mat w mocy rozp. z 11 b. m., zabraniające przera- 
biania zdrowych ziemniaków w zakładach przemy” 
siøwych rolnych". 

Do puńktu 7-go tow. Czapiński proponuje rezo- 
lucję: „Wzywa się rząd do zakupienia za granicą ta- 

- kiej iłości zboża, któraby dała możność regulowania 
cen w kraju". i 

Przy art. 11, który daje ministerjum, prawo uży- 
cia siły zbrojnej, proponuje tow. Bobrowski skre- 
ślęnie ustępu, wedlug którego ministerjum przed 
zastosowaniem tego środka ma wpierw wysłuchać 
oginii państwowej Rady aprowizacyjnej. Rząd ta- 
kięgo parawanu nie potrzebuje, a opinja Rady apro- 
wizacyjnej, złożonej w połowie z obszamików, a 
w powie z konsumentów, byłaby i tak zawsze 
niejednofita. 

Przy art, 13, ustanawiającym wyjątek dla Po- 
zqańskiego pos. Grabski (z Gnieznieńskiego) 0- 
świadcza, że rolnictwo wielkopolskie stoi na stano- 
wisky sekwestru, wyraża obawę, że za dwa miesią- 
ce minister przyjdzie z nową ustawą. domagającą 
się sekwestru już nietylko na zboże, lecz i na ziem- 
miaki. 

Poprawki do p. 1-go upadły. 

Izba przyjmuje natomiast poprawkę pos. Bre- 
sińskiego, Marszałek stwierdza, žė wobec tego piet- 
wotne brzmienie druku Nr. 1086 zostało zachowane. 

Minister Śliwiński wychodzi z sali. 

. Glos: Wybierzcie sobie nowego m/?nistra, 

Na lewicy: Gdzie jest pan minister aprowiza* 
sji? i 
Głosy: Skandal, warto się też było układać! 
Głos: Można to będzie naprawić w trzeciem 
czytaniu. r 

Art. i jest zatem przyjęty w brzmieniu druku 
Nr. „1089. 

Art. 2, do którego nie zgłoszono poprawki — 
przyjęty.  , 

Do art. 8-go tow. Bobrowski stawia wniosekę0 
„głosowanie imienne nad ustępem trzecim art. 3-go. 
Wniosek nie ma dostatecznego poparcia. 

Wszystkie poprawki odrzneono. 

Tak samo odrzucono prawie wszystkie popraw- 
ki do dalszych punktów. 

Cala ustawę przyjęto następnie w .2-giem czy- 
taniu, z zastrzeżeniem, że wejdzie w życie d. 1-go 
grudnia. 

Pos; Kowalezuk wnosi, aby przystąpić do 8-go 
czytania, na co większość Izby nie zgadza się. 


S-odzinny dzień pracy. 
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Pos. Adam w imieniu Komisji przemysłowo= 


hamllowej oświadcza, że komisja ta  posłenowiła 
beż zastrzeżeń przyjać zaańdę 8-godz. dmia pracy, 
czyni jednak nmestępmie caly szereg zastrzeżeń do 
ustawy kom. ochrony pracy. A więc puzemysłowcy 
nia Mogli się zgodzić na 46-godz. tydzień pracy. Usa 
wodąwstwa innych peństw nigdzie tej zasady nie 
tznały, wszysikie przyjmują zgodnie zasadę 48- 
godz. tygodnia pracy. (Pei Agam się myli. Górnicy 
angielscy wywalczyli sobie 42-godz. tydzień, w Ho- 
findji uchwalono ostatnio 4-godz.) 
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„ROBOTNIK sobota, 15 istopada 1919 r. 
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ny pracy, przyjęła zasadę powszechnego odpoèzyn-f 4). Setman (Walcownia Hulezyúskiego), 5) 
ku miedzielnego i akam pracy nocenaj. Konieczne] Machel (ditto), 6) Łuczycki (kop. Milowice), 
jednak było dopuszezenie pewnych wyjątków odf7) Leksztoń (Kopalnia Stanisław), 8) Jam- 
tych zakazów. resz (kop. Mora), 9) Jezierski (kop. Reden), 
Różnice między komisją przemysłowo-tamilo-] 10) Tyłec (kop. Paryż), 11) Kwiecień (kop. 
wą a komisją ochrony pracy sprowadzają stę dof Renard), 12) Kwita (kop. Renard), 13) Fiu 
następujących: komisja przemysłowo - handlowej tek (rob. z Zawiercia), 14) Witwicki (kop. 
odrziea projekt 46-godzinmaro tygodnia pracy, «] Saturn), 15) Marczalc -— bezrobotny, 16) 
przyjmuje zasade 48-godz. tygodnia pracy. Pozatem f Karkowski (kop. Renard), 17) Jasiński (kop. 
w rat. 6, który mówi o przedłużeniu czasu pracy,| Renard), 18) Miedziński (kop. Brodziec), 19) 
komisja przemysłowo - handlowa nie wwsża a mo-| Szmidt — bezrobotny, 20) Plak- (kop. Gro- 
żliwe określenie maximum pricy, ustawa bowiem] dziec), 21) Kleska (kop. Renand), 22) Gest 
nie może przewidzieć tych nadzwyczajnych wypź-| -+ rob. z Dabrowy, 23) Grzesikówna z Bē- 
ków. W wypadkach, spowodowenych szezerólnemi| dzina, 24) Blok — mewe, %) Mirek Ignacy 
potrzebami zakładu, komisja proponuje przedleże- | (walcownia  Hulczyńskiego), 26) Lubelski — 
nie precy maximum o 120 godzin w roku i stawia| robotnik z Będzina. 
również jako maximem 12 godzin na dobę. W zna-| Warszawa, dnia f4 listopada 1919 r. 
kładach o ruchu ciągłym komisia proponuie prze- PENEN S 
dłużentte czasu pracy do 56 godzin tygodniowo, wli- 
czając w to niedzielę. Jest to przepis wyjatkowy, INTERPELACJA 
ale dotyczy tylko zakładów o ruchu ciągłym, któ-| posia. Perla i tow. do pana ministra spraw 
re sa również wyjątkowa kreacja przemysłu. wewnętrznych w sprawie niedopuszczenia do 
Co do kar za przekroczenia tej ustawy, to ko-| zebrania poselskiego w warsztatach kolei ka- 
misja ochrony pracy proponowała kompetencję wf liskiej. 
rzędów inspekcji pracy. Komisja przemysłowa za- W porozumieniu z pracownikami kolei 
sadniczo oświadczyła się przeciw temu, bo nie mo-| kaliskiej na dzień 13 listopada r. b. na godz. 
że być sędzia tem, Który osama. Różnion zdań byej 4 pp. naznaczono sprawozdawcze zgromadze- 
Ja tylko co do tego, czy judykaturę przyznać wła-| nie poselskie, na którym miał przemawiać 
dzom administracyjnym, czy szdowym. Uchwalono| poseł Barlicki. S 
przyznać ja sadom włeścitwym. Do zebrania tego straż kolejowa pod'do- 
Pewna różnica była tefoże co do tego, którymi wództwem porucznika Starzyńskiego, otoczy- 
Ministerjom przymać wykonanie tej ustawy. Zda-| wszy lokal warsztatowy, nie dopuściła na 
je się, że obecnie sprawozdawca komisji, ochrony} zasadzie następującego rozporzadzenia: 
pracy zgodził stę już na stanowisko nasze, że wy- „Dowództwo woskowe straży  kolejo- 
konanie należy powierzyć ministrowi pracy w po-| wej. s j 
rozumieniu z ministrem przemysłu i handlu, w Warszawa, 13 listopada 1919 r. Nr. 2801. 
tych zaś gałęziach pracy, które bezpośrodnio podle- Na mocy dyspozycii ustnej głównego do- 
gają jakiemuś ministrowi resortowemu, temu wła-'wódey neleży nie dopuścić do zebrania pra- 
śmie ministrowi nałeży poruczyć wykonanie tej u- cowników warezłałów kaliskich. Po skoń- 
stawy, w porozumieniu z ministrem pracy i opiski| czeniu pracy w warsztatach takowe winny 
społecznej. Nowy artykuł 19-ty, wprowadzony przez| być zambknięte. Zebranie może sie odbyć je- 
Komisje przemysłową, przewiduje rewizję tej u-| dynie na mocy zezwólenia ministerium spraw 
stawy na wypadek, gdyby okamły się sprzecznem! | yewnętrznych. 

z postanowieniemi umów międzynarodowych. (—) Szczepiowski, dowódca wojskowej 
W przepisech przejściowych przyznano mini-| straży kolejowej dyrekcji warszawskiej”. 
strowt odnośnemu prawo odroczenia wykonenia tej Wobec wyraźnej sprzeczności tego rozpo- 
ustawy w razach wyjątkowych dla pewmej katego-| ryqdzenia z uchwałą Sejmu, zapewniającą po- 
rji na 6 miesięcy, a na dalsze 6 miesięcy prawo toj sło swobode zgromadzeń, podpisani zapy- 
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przymano Radzie ministrów. To ostatnie postano-| tiia p. ministra: 
wiemie wprowadziła komisia przemysłowa. Wyma- 1) czy 
ga tego niekiedy samo życie, tak np. w przemyśle | rządzenia? 
cwkierniczym już dziś ma całą kampanje obesrą|j ~ 2) 4 co zamiórza uczynić, 
Ministerjum pracy dopuściło inny dzień pracy, a-| naruszenia uchwały sejmowej 
niżeli ustanawia dekret z 23 listopada 1918 r. | przyszłość za6 zagwarantować posłom nie- 
j Bita ia wad, KURIA skrępowane żadnym zakazem administracyj: 
FE OPONA y OKG- nym odbywanie zgromadzeń poselskich? 
Hezności takie zaszły, któreby maweł wymagały| Warszawa, dnia 14 listopada 1919 T. 
pracy o dwie godziny więcej, to robotnicy piesw- ELE TENRO 
st byliby za tom. i i 
Pos. Maślanka skarży się, łe robotnicze stron- INTERPEŁACJA 
nictwa slkrzywdziły chłopów, zgadzając się na ni-| posła Perla i tow. do pp. ministrów spraw 
ską cenę zboża. Opowiada smalońe duby o Mehwier- | wewnętrznych i spraw wojskowych w spra- 
skich zarobkach. drukarzy i szewców. wie harców samochodów wojskowych na u- 
Wspaniałomyślnie „zgadza się" na 8-lo i 46-| licach Warszawy. i 
godn. normę pracy, zaraz jednak stawia bezmyślną Co dzień w Warszawie samochody za- 
i prowokacyjną rezolucję, aby kom. prawna opra-| równo koalicyjne jak: rodzine, nie zachowur- 
cowała ustawę przeciwko Jichwiarskim zarobkrm | jąe zgoła przepisów co do szybkości ruchu, 
robotniczym i akordowej płacy. tratują publiczność, zabijając, raniąc i Xale- 
I taką rezolucję wnosi przedstawiciel paskują-| ezac. Nieraz zdarza się kilka takich wypad- 
cych - chłopów! ków- dziennie. a 
Ks, Styczyński (Endek) czyta nudny. elaborat, Wobec tego podpisani zapytują: . 
popierający żądania przemysłowców. 1) Co pp. miafstrowie uczynili i uczynić 
Na iem przerwemo obrady. zamierzają, aby położyć kres tym dzikim oby- 
'Następne posiedzenie we wtorek o g. 5 np.| czajom? 
Na porządim dziermym: trzecie czytanie ustawy 2) Czy winnych pociągnęji. do. odpowie: 
aprowizacyjnej. rozprawa nad oświadczeniem pre-| dziąlmości i jakie kary za zabijanie i kale- 
zydenia ministrów, ewentualnie dalszy eiat obrad | czanie im wytnierzono? | 3 
mad 8-godzinnym dniem pracy. |) Warszawa, dnia 14 Hstopada 1019 r. 


posłów Pużaka, Arciszewskiego, Gęborka i y SNAWIE amnesti, * z 


tow. do pana ministra spraw wewnętrznych Rada miejska m. Płocka dnia 10 Hstopa- 
w sprawie naruszenia przez komisarza pów.| gą uchwaliła co następuje: i 
Będzińskiego umowy, zawartej w dniu 24m Uenajac dzień 11 listopada za radosny 
sierpnia r. b. między Związkiem „Zawodo-| dla narodu polskiego, Rada miejska m. Pło- 
wym Robotników Przemysłu Górniczego, a] oka większością głosów uchwaliła zwrócić się 
reprezentantem Rządu w Dabrowie Górni- do Naczelnika Państwa o ogłoszenie calkowi- 
czej. 7 > „ $ tej amnestji dla więźniów politycznych i za- 
(W umowie, którą z racji zakończenia| przegtąnia represji w stosunku do uciemię- 
strajku górników Zagłębia Dabrowskiego | żpyych, sądząc, że w ten sposób dzień ten zo- 
Zawodowym Górników w dniu % sierpnia | gajegowano do Nhczełnika Państwa prezy- 
r. b., był postawiony paragraf, zobowiązujący | denta m. Płocka A. Michalskiego i radnego 
Rząd do uwolnienia, przetrzymywanych ad-| Kopczyńskieg" 
ministracyjnie robotników różnych zakładów y - 


przemysłowych Zagłębia. Dotychczas zobo- 
wiązanie to nie jest wykonane. Co większa, Telegramy. 
Kamnaka Pte Sdabn Conan 


aresziowanym robotnikom komisarz powia- 
towy przedłużył termin odbywania kary ad- 
ministracyjnej jeszcze o trzy miesiące, powo- 
- Warszawa, 14 listopada. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
nego z dnia 14 listopada. 


łuiąae się przytem na brzmienie ustawy wy- 
jątkowej z dnia 24 lipca. Nadto rodzinom 
Front Litewsko-Białornski: W rejonie 
Połocka ostrzeliwał nieprzyjacielski pociąg 


uwięzionych robotników, a mianowicie: 
Kwinty Tomasza (Kopalnia Renard), Tylca 

pancerny nasze placówki, został jednak og- 
niem artylerii zmuszony do cofnięcia się. 


znana mu jest treść tego rozpo- 


aby winnych 
ukarać, na 


INTERPELACJA 


Szezepana (Kopalnia Paryż), Kwietnia Fran- 
ciszka (Kopalnia Renard) i Szmidta — komi- 
samm powiatowy oświadczył, że aresztowa- 
nych zwolni, jeżeli zobowiążą sie do natych- 


mnianych trzech mocarstw, jeszcze cztery inne 


miastowego wyjazdu z powiatu Będzińskiego. 

Wobec powyższego podpisani  zapytują 
p. ministra: r 

Czy znane mu są fakty wyżej opisane? 
Jeżeli tdk. to eo zamierza uczynił. ażeby 1t 
mowa z dnia % siernnia, dotycząca między 
innymi zwolnienia aresztowanych, była na- 
techyhisst wykonana? Czy skłonnvm jest wy- 
dat odnowiednie zlecenie Komisarzowi po- 
wiati Rodzińskiewo, a zarazem pouczyć go, 
ża brawo wysiedlania z danego powiajw 
przysłomuje 'cdvnie ministrowi smraw Wwe- 
wnetrnych? i 

Załoczamy nazwiska  aresmtowanych 
przetrzymuwanrch w Piotrkowie: 


Na reszcie frontu ożywiona ‘działalność 
wywiadowcza. 

Front Wołyński:  Kilkogodzinne upor- 
czywe, ataki bolszewickie na Jemilczyn zo- 
stały z riężkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
odparte. Gp 

W. z. Szefa Sztabu Generalnego 
, (—) Haller, pułkownik. 


Doniosie zwycięstwa Łotyszów. 
Ryga, 14 listopada. 


(P. A. T.). Front niemiecki: Nasza armja 
zwycięska, rozproszywszy ostatecznie bronią- 


ij cego się zacięcie przeciwnika w rejonie To- 


rensbergu, dotarła pod Lindenruh do szosy 


* 41) Rrok Franciszek (Kopalnia Morti- | łączącej Rygę z Mitawą. Przedmieścia Rygi 
mer), 2) Kurek Jan (kopalnia Renard), 8) |eg wolne od przeciwnika. Na lewym brzegu 


wej, wiele mitraljez i miotaczy min. Poste) 
wając się na calym froncie, zajmujemy 60r 
nowe niefstowości, wypierajac z nich ode 
działy nióprzyjaciejskie.  Płoia angielska 
francuska współdziała z nami w sposób bar 
dzo efektywny. 

Nączinik łotewskiego Sztabu Generalne? 
go pulk. Radziń. f 

Ryga, 14 listopada, " 

(P. A. T). Odebrawszy przeciwnikowi 
Torensberg, odpieramy go w dalszym ciągi 
na caiym froncie. . W kierunku na Mitawę. 
zmusiliśmy -przeciwnika do. opuszczenia lmj; 
Sierance -- Pławmek.. W rejonie 'Daleny Ff 
Tkskiula zajęliśmy Kekkau, Sikajn i Szióse, 
berg. W, walkach pod Torensbergiem zdob- 
liśmy 11 dział oraz 80 kulomiotów. Obliczanie 
trołeów nie ukończone jeszcze. W rejonie Lie 
bawy przeszedł na naszą stronę. patrol niee 
miecki, Na froncie bolszewickim sytuacja. 
zmiany. 

Naczelnik łotewskiego Sztabu Generale] 
nego pulk. Radziń. ; 


Przed zalatwiestom kwestii rosyjskiej, 


Londyn; 18 listopađa. 

(P. A. T.y. (Havas). Lloyd George ożuń 
mi! w Izbie gmin, że w najbliższym czasid 
odbędzie się konferencja państw sprzymie4 
rzenych i zaprzyjaźnionych dla omówieniń 
niezałatwionych jeszcze kwestji, między inf 
nemi — kwestji rosyjskiej. f 


1 Rady Teiwyiszo. 


Paryż, 13 listopada. 

(P. A. T:). (Havas). Rada Najwyższa 
staliła treść listu, który będzie wysłany do 
'Venizolesa na skutek raportu Komisji da 
spraw Smyrny. Nota wyraża uznanie dle bem 
stronności Komisji, lecz napomyka i 0 poi 
pełnionych przez nią błędach, które wów 
czas spowodowały desant oddziałów maa 
dkich. Rada wyraża nadzieję, że administrae 
cja grecka utrzyma w Smyrnie porządek, lecą 
jednocześnie podkreśla charakter tymczasoś: 
wy okupacji greckiej. l 


W grndnia zakończy mate 
konferencja . pokojowa, 


Paryż, 13 listopada. 

(P. A. T.). (Havas). Delegacja pokojowg 
amerykańska zawiadomiła Konferencję a - 
zamiarze opuszczenia Paryża w początku. 
grudnia. Takie samo życzenie wyraziła del 
gaja angielska, Postanowiono w tym f 
sie czasu zakończyć pracę Konłerencjł. i 


-- Jattnetania Amore. i 


Nanen, 13 Hstopada. 
(P. A. T.). (Radjofel. st. warsz.). Senat mer 
kański 48 głosami przeciwko 40 uchwalił klauzul 
według której trzy wielkie mocarstwa muszą 

jąć poczynione przez Amerykę zastrzeżenia, © 
nie chea, eby Ameryka wystąpiła z szeregu i 
zawierających traktát. Natomiast odrzucił 
wniosek dodatkowy, który opiewa?, ża prócz 
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kie mocarstwa przyjąć muszą zastrzeżenia Am 
Prezydent Wilson w rozmowie z senato 
Hitchhook, który jako gorący jego zwolennik, toro, 
wał drogę w Senacie jego poglądom, wyraził się, 26 
byłby bardzo zadówołony, gdyby zastrzeżenia sd 
natu nie zwężały w sposób dofkliwy podstawow 
tendencyj instytucji Ligi narodów. ; 


$zwajtaria wahar Ligi Narodów. 


Nanen, 13 listopada, 
(P, A. T). (Radjotel, st. warsz). Szajcanskie 

Zgromadzenie związkowe zwołane zostało na 4 
nadzwyczajną w celu przeprowadzenia debaty 
sprawie ewentualnego przystąpienia Szwajcarji dd 
Ligi narodów. Deputowani socjalistycmi żądają a 
hy obecne Zgromadzenie ustawodawcze, które 
mandat upływa już w dniu 30 b. m. wogóle ni 
zamiowalo się powyższą sprawą. W głosowaniu 
wniosek socjalistyczny został odrzucony 195 
mi przeciwko $4, Wobee odrzacenia waiosku ` 
poczęła się dyskusia merytoryczna w sprawia Ligh 
narodów. Zwolennicy przystąpienia Szwajcar dð 
Ligi narodów wskazywał między inn:m! na to, ŻĘ _ 
neutralność Szwajczrji pIToCZow zostala w m i 
1815 przez 7 państw, podczas gdy obecnie trakiań 
Ligi narodów miałby za sobą 37 państw w ch 
terze poręczycieli. Szwajcaria nie może też stać 
jętnie na uboczu, gdy chodzi » sprawę tax donie- 
słego znaczenie, jak trwały pokój międzynaro: 


Brazylia rafytkowała pokój. 
Paryż, 14 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). 
brazylijski uchwalił ratyfikację traktatu pe 
kojowego. Prezydent podpisał już traktat. * 


Administrator Gdaństa. 
Nauen, 14 fistopada. | 

(P. A. T.). otel. st. pozn.). Pa 
siwa sojusznicze zatwierdziły nominację 
wena na głównego administratora Gda 
który ma pełnić funkcję tę do czasu zamia 
wania naczelnego komisarza przez Ligę 
rodów. 


twa"pacja Wędier przez Rępamów. | 
> i Paryż, 14 listopris. 

(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Donoszą z 
dapeszłu, że ramuńskie naczelne dowództwo 
siło odezwę, komunikującą o rozpoczęciu 
Budąpesztu przez wojska rumuńskie. Rząd rum 
ski uważa za konieczne stwierdzić przy tej oka 


„ARP... 


| 
l 


eelu ucisku narodu węgierskiego £ że Rumania pra- 
enie przedewszystkiem przywrócenia spokoju na 
"Węgrzech. Rząd rumuński wyraża również pragnie- 
mie, aby ustały wszelkiego rodzaju prześladowania 
politycznej lub wyznaniowe, © ile ma być osiągnięty 
pokój, tak upragniony przez Rumunję i przez koali- 


cję. i | 
Przeciw pogromom w Radaposzcie, 


: Bučapeszt, 14 listopada. 

(P. A. T.). „Az Esi“ podaje pod data 13, 
że sądy doraźne będą ogloszone jutro. Straż 
bezpieczeństwa otrzyma rozkaz, aby nie do- 
puszczała do żadnych pogromów, 


Romania wobec koalicji, 


Wiedeń, 14 listopada. 

(P. A. T). Wiedeńskie Biuro Korespot- 
dencyjne donosi z Paryża: Dnia 13 b. m. 0d- 
było się posiedzenie Rady Najwyższej, na 
którem uchwalono tekst noty do Rumunji. 
Nota zapowiacz na wypadek odmowy przez 
Rumunję podpisania traktatu z Si. Germain 
kastosowanie szerc”u środków represyjnych, 
a także usunięcie Rumunji ze związku en- 
łerty. Po posiedzeniu Rady Naiwyższej zgło- 
si? się generał Coanda i minister Antonescu 
i zawiadomili, że otrzymali od rządu rumu- 
skiego 6 b. m. telegram, w którym Rumunia 
oświadcza gotowość podmieanią traktatu bez 
zmiany art. 60, który dotyczy uregmlowania 
ochron mnieńszości narodowych w drodze o- 
Sobnego traktatu. Rzed romański prosi tyl- 
ko, aby echrora mniefszości, którą przyrze- 
kla Rada Naiwyższa, przeprowadzona byla 
w sposób lojalny | bez szkody dla. Rumunii. 
Ponieważ Rada Najwyższą nie mogła już co 
do tego doniesienia powzia uchwaly, przeto 
(obaj delesaci rumuńscy bedą dziś. przyjeci 
(przez p. Clemeńreau, wieczorem zaś zostaną 
jwrsłuchani przea posła angietskiego, Crewe. 


Lo m dyrektora kancelarii Clemehtegn, 


| Paryż, 13 Wstopada. . 
(P. A. T). Dzisiejszej nocy dyroktor 
maneelarji prezesa ministrów, Mandel znie- 
rażony zosia! czynnie w Bordeaux, skąd 
kandyduje do Izby. Automobil, którym ie- 
chal Mandel otęczyli demoenstranci, obili ki- 
gami towarzysza Mandla, a do niego samego 
dali kilka strzałów rewolwerowych, które 
jednak rozbity tylke szyby. automobilu. 


Bezrobocie drdkarzy w Pargła. 


h Paryż, 14 Hstopada. 

(P. A. T) (Radjetel. st. pozn.). Bezro- 
bocie drukarzy trwa w dałszym ciągu. Wczo- 
raj wyszły tylko dwa dzienniki, 


kokowania górków: amorytafstich 


1 naien.. : 

Waszyngton, 13 list 
- (P. A. T.). (Havas). Minister ai. 
gon zaprosił na konferencję przedstawicieli 
górników oraz właścicieli kopalń węgla, cę- 
łem porozumienia się w sprawie płac. Prezy- 


ogg poczyni niebawem krok analo- 
Bylory ma 6. Slaska — prita ładem 


Sosnowieg, 14 listopada. 

(P. A. T.). „Arbeiter Post“ esi aia: 
leżnych socjalistów, wychodzący w Gliwica 
pisząc o wyborach gminnych na Górnym Śi 
sku podkreśla, że wybory należy wyłącznie 
uweżać za próbny plebiscyt w sprawie przy- 
należności państwowej Górmego Śląska. W 
tym też celu zostały one przez rząć priski 
rozpisane — €6 prawda. w tem przypuszczę- 
niu, że wykażą one większość głosów  par- 
Aj! niemieckich: gdyby to rzeczywiście było 
mastąpiło, to okoliczność tę możnaby wyzy- 
skać w ten sposób, że przyjęty w traktacie pó- 
żojowym plebiscyt mógłby się okaząć aby- 
teczny 


s Wynik wyborów przekreślił cachuby 
rządu. Choć dotychczas rezultatów Rrzędo- 


„Prowineji* — jeżeli zaś ne w całej to przy- 
sajmniej na spornym jobszarze  plobiscyto- 
wym. Tem samem za się zgadywanie 
zagadki, czy Gorny Śląsk pozostanie niemie- 
eki, czy będzie polski, gdyż plebiscyt z pew- 
Imością nie zmieni stosunku głogów na ko- 
(ce Niemców, ponieważ przeciwnie należy 
się wówczas spodziewać, Że jeszczę dalsze 
koła z pośród centromców i socjalistów glo- 
sować będą za Polakami. —'- = 


Demonstrace głodowa 


Kraków, 14 listopada. 

(P. A. T.). Wezoraj przed południem 
przybyła do magistratu deputacja nauczy- 
cielstwa krakowskiego, złożona z kilkuset ©- 
sób, aby przedstawić prezydinm miasta opla- 
ane położenie, w jakim znajduje się nat 
ycielstwo, i domagać się pomocy. Depu'a- 
wie przyjęli wiceprezydenci i udzielili jej in- 
formacji o polożeniu aprowiżącyjnen oraz 
rzyrzekli przestać zgłoszone postułaty tele- 
lomia odnośnym czynnikom w- Warsza- 
wie. Depuiacja poruszyła również aprawę 


dostarczenia szkołom odpowiedniej- ilości |K- R. 


wegla celem uchronienia młodzieży -od demo- 


we 


próźnowanie wskutę 


mia r, 1919 powyższych stusmych łędeń, hub pomi 
„nięcia Ich przez Soim Imb rzad, tykowanem | 
“milezoniem, upoważniamy Z. Z. ©. do aean z 


nzczycieli katosi. | 


zacji, jest narażoda przez skaza. | o godz, 434 popol. w lokalu O. K. R; Al. Je: 
cf, na jaką je kap a o mon OK R) 


pa tás x 


Poing anii aim 


Dnia 13 listopada r. b. w sali Tow. Hyglenier- 
nego przy ul. Karowej odbyło się zebranie pracow- 
ników pocztowych, na które przybyło przeszie 700 
osób. > 


Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego 
Koła Warszawa 1. p. Kawczyńskiego, przyjęto nar 


stępujący porządek- dzienny: 1) Sprawozdanie z 


działalności Koła. 2) Sprawozdznie ze Zjazdu. 3) 
Sprawozdanie kasowe, 4) Wolne wnioski. W spra- 
wach powyższych zabierało głos kilkunastu mów 
ców, debatowano w przeciągu przeszło 4-ch godzin. 

W sprawie działalności zarządu Koła. ostro kry- 
tykowano za martwą działalność organizacyjno-za- 
wodową, domagano się przewyborów Koła i po 
większenia lezby członków zarządu do 9. Usilnie 


„|zwracano uwage, że składki czlonkowskie nie wpły- 


wają do Koła jedynie z powodu braku iniejatywy i 
umiejętności organizowania Kola przez członków 
zarządu. z 


Tow. Klimaszewski wzasadnja, że wprost nie |- 


wierzy by członkowie Związku nie chcieli płacić na 
związek, ma dowód z tego, że powstała organizacja 
polityczna wśród pocztowców licząca już dziś prze- 
szło 400 członków (P. P. S), 1 członkowie tej orga- 
nizneji nietylko regularnie co miesiace, lecz i na- 
przód e góry za kilka miesięcy składają pieniądze. 
Z pracownikami trzeba umieć się zżyć i przekonać 
ich, a skłądek napewno nie odmówią, Zebrani żę- 
dają wydania legitymacyj. 

Zabiera? głos i prezes Z. Z. G., Wieliński, 
przedętawiając zebranym straszne — rozpaczliwe 
położenie wszystkich pracowników, a w szczególno 
ści w Galicji, gdzie zaczęło się to, co było da prze- 
widzenła, pracownicy porzucają pracę i wraz z to 
dzinami wychodzą na ulice protestowaś (Kraków: 
prącowniey pócztowi t sądowi demonstrował! gre- 
mjalnie przeciwko  katastref'a aprowizacyjnej). 

Zebrani poczłowey, po dluższej dyskusji, przy- 
Jęli nestępującą rezolucję: 

„Dnia 13 listopada r, 1919 welne zebranie pra- 
sowników pocztowych urzędu Warszawa 1 przyłą- 


cza się do uchwał drugiego Ziązdu pocztowców, od- 


bylego dnia 1, 2 1.8-listopada r. b. I domaga się 
niezwłocznego zrealizowania powyższych uchwał 
fako to: ę uleęoq 1 bio 

1) Zatwierdzenia statutu. 2) Cotniecla, docho- 
dzeń dyscyplinarnych za dz'ałstność organizacyjną 
watiędom wszystkich zawieszonych  ezlonków 
Związku. 3) Obowiązkowego pozostawienia w War- 
szawie gekretarza związku kol. Korka I kol: Ba 


ranowskiegy. 4) Uzyskania -bezwrotnego dodatku lęk 


w wysokości fednomiestęcrnej pensji, „wraz g wszy: 
ślbimi dodatkami, Ją, wszystkich pracowników 
poczty, tetegręfów 4 telefonów. 5) Oddaniaocałej 
aprowizzeji Zwlezkowi głównemu, 6) Udzielen'a 


kredytu na aprowizację -w wysokości 8.000.000 mk. 


Ponadto walne zebranie uchwała: 
W raxie niłonwzelędnienia do dnia 1-go erä- 


1 


kowanem 


się środka rozpaczy — ogłoszonia strajku, Strajk 
kozwzslędnie solidarnie poprzemy, — 


Nawołujemy wszystkie Kola na prowinejt w cą- | 


fej Rzeczypospolitej Polskiej niezwłocznie zwołać 
zgromadzenia pracowników P. f T. powyższe i 
chwały wnieść na swoich zebraniach t droga tele 
graficzną przesłać na imię zarządu Związku głów: 
mego, Marszałka Sejmu. klubu posłów P) P4S. w 
Sejmie, Naczelnika Państwa i Prezydenta mini- 
OE o EA PRA CCS 
W sprawie sądu kołeżeńskiego przyjęto nastę- 
x poka oj metrey WE 
u Warszawa | uchwala: „Zażąłać by Z. Z..0, me 
iniejowgi i wa sth menko b. Związku 
pocztowego na emierzeji w Moskwie. w-celu urem!- 
lewania sprow, związanych z likwidacją majątku 
Państwa Polskiego, który został. zabezpieczony w. 
Moskwie. 
Zażądać przyjęcia niezwłocznego do pracy ža- 
wodowej kol. Panka, Kalinowskiego. Bieńka. 
Wyraz'ć wotum nieufności sądówi koleżeńskie 
mu, który bezprawnem postępowaniem swojem 
wzzlędem kci. Gzela | Kalinowskiego. poderwał 
zaufanie szerokich mes Ko Żadamy 
wybrania sądu Koleżeńskiego na zasadach demo- 
kratycznych z iniclatywy Z. z AAS w Rz 
Ponadto zawezwano pocztoweów do wzięcia t- 


F dziela w pochodzie dnia 16 Tistopada r. b. (Ogtosze- 
|nie Komitetu Pocztowego). Nastrój panował powst 
|". dający nadzieję, żę pocztowcy naprawdę zaczy- 
| nają się brać do pracy zawodowej. i 


o 


Okręgowy komlet porztowy P. P. 8. wrywa |” 
pracowników poezty, telegrafów i telefonów do — 


wzięcia. udziału z potomderem „w manitegtacji, ode 
być się mającej w niedziele dnia 16 b. m. na plzen 
Teatralnym. Zbłórka od godz. 9 do 10 w.O. K, R, 
AL Jerozolimskie 58. „Na płac *Testralny ` należy 
przybyć ma god. 10 w 0 rano ponttialite.. 


Sokrotarjat Generalny P. P, S. Poe:yna- 
jic od pòniedziatku dn. 17 listopada r. b., Se- 
kretarjat Generalny P. P. S. (ul. Warecka 7). 


czynny będzie eodriennie od 2—8-0] wiecz. bee 
przerwy, natomiast zniestone zostają gódzi- 


ny urzędowania przed wołudniem. Dotyczy fa 
również wszystki 
i K. W. b. Królestwa. 


Centralny Klnb Robotniczy, AL. Jerozo- 


limskie 56. W sobotę dú. 15 b. m. o g, 7 w. 
uroczyste otwarcie Centralnego Klubn R 


część koncertowa, tańce, Bilety wejścia w O. 
"Do ealonköw Wydzisła órg-avitacyjnegot Dziś 
, odbędzie się posiedzenie W 
agitacyjpego. Sprawy b, ważne. 


MROSUTNIKR;SODB 


Frano. Porządek obrad będzie następifący: 1) Spra- 


' branży manufakturnej, Związek prao. han. branży 


„Liman, 


kich Wydziałów Centralnych ogólne 


obot- | 
|niczego. Na wieczór złożą sie: przemówienie, 


FR, BIAR I f 
© PEWYWIA TIY F - 


a NE 


RZ Mt; 


Kolejarze! Pamiętajcie o wiecu niedzielnym 
na placu Teatralnym! Zbiórka w warsztatach, skąd 
pochodem na plac Teatralny. m 


Robotnicy g robót publieznych, stawce się 
licznie na wiec niedzielny na placu Teatralnym? 
Przybyć należy ze sztendarami. * 


Do robotników miejskich! W niedzielę 
wiec na placu Teatralnym. Stawcie się Hea 
nie ze sztandarami. tę 


Wszyscy członkowie komisji fabżyk wojskowych 
są proszeni na ogólne zebranie, odbyć się mające 
w dniu 15 Kstppada r. b. o g. 11 rano w lokaką 
AL Jerozolimska 568. x Sekretarjat, 

Zebranie korepotrtorów. Ogółne zebranie Związ 
kr zawod. korepetytorów odbędzie się dziś dn. 
15 stop. o g. 235 pp. w sali Uniwensyteti ludo 
wego (Oboźna 4). = 


Baczność Zw. rob. ziemnych! Egzekutywa ko- 
ła kobiet prosi o przybycie towarzyszek ze Zw. 
rob. ziemnych dzis d. 14 b. m. do lokalu Okr R. 
R. Al Jerozolimska 58 o g. 7. Sprawy b. ważną 
organizacyjna. i i 

„Klub Proletarjacki, Lesmo 53. Wobeo prze 
wania działaności klubu przez władze, zapowie 
„dziany na niedzielę 16 b. m. koncert-wieczornica pie 
odbędzie się. > 

Członkowie proszeni są o zwrot wziętych kig 
żek do bibljoteki codziennie od godz. 6 do 8 wiesz 


Życie. gospodarcze, 


Kursy Centrali dewiz 
z dnia 14 listopada. 
Dewizy i Banknoty > 
Kupno 1 sprzed. Kupno i sprzed, 
Punty szterlinej ` 182,— 184— 182>—' 185 


De członków egzekutywy! W poniedziałek, dn. 
17 listopada r. b. o godz. 11 rano odbędzie sią po 
siedzenie egzekutywy. Sprawy b. ważne. 

Do Komitożów dzielnicowych! Wszystkie ko- 
mitety dzielmicowe proszone są © przysłanie dziś 
na 4-4 po poł. po 4-y towarzyszki najmniej z ksi- 
dej dzielnicy w sprawie niedzielnej zbiórki, oraz 
o przysłanie po 4-ch towarzyszy do milicji, u'rzy- 
mującej porządek w pochodzie. 

Do ezłonków dzięlniqy Śródmiejskiej! Komitet 
dzielnicowy wzywa wszystkich członków dzielnicy. 
by w dniu 16 b. m, w niedzielę, o g. 8% rano 
przybyli na zb'óńcę do lokalu dzielnicy, eby wziać 
udzigł w pochodzie. Sławie ele, jak jeden maż! 

Okręgowy komitet kotołowy P, P. 8. wzywa 
kolejarzy lewego brzebu Wisły do wzięcta udzialu 
w menifestecji, odbyć się mającej w niedzielę 16 
b m. Zbiórka przy dweren Kaliskim w Alet Jero- 
zolimskiej o godz, 9 min. 30, poczem pochód ną 
plac Teatralny. 


Do członków obr. kom. pocztaweżo P, P, 8! 
Dziś w sobotę o. g. 6 w. w lokalu O. K. R. AL J~ 
rożolimskie 56, odbędzie się posiedzenie okr. kom. 
pocztowegó P. P. S. Obecność wszystkich ezłodków 
komitetu niezbędna, i 

Do piekarzy dzielnicy Jerozolimskiej! Dziś, w 
sobotę. o godz. 7 wiecz., w lokalu własnym, Chłodna 
41, odbędzie się ogólne zebrenie piekarzy. Sprawy 
b. ważne. Stawcie się licznie! 


1 mełą ratosięzem. 


Strajk w cukierniach „Ziemiańskich*, 
Strajk kelnerów i slużby pomocniczej powstal 

na skutek odmowy zę strony właścicieli podwyższe- 
nia płacy kelnerom (t. z. „życiowego”) e 60 mk. 


miesięszwie i ustanowieniu służbie pensii od +00 Dotary Stan. Zjedn. 43.25 43.7 „25  44,— 
mk. mięs, do 420 mk. W związku z tem d. 11 b. m.f Dolary Kanadyjskie —— eT a0E m 
właściciele przedsiębiortsw zaprosili strajkujących owe eli] rm 810 god e: 
do swego zakładu: Zdawałoby się, że chodzi im oj- Franki belgijskie 5233 535 525 6.40 
załetwienie konfiktu, tymczasem stało się cos nie-| Liry “ 8.95 405 800% 4.10 
zwykłego: Oto zjawili się tam inni właściciele z p. Marki fińskie 1.80 1.85 1.73 1% 
Retertem pa czele i- zamiast przystąpić do pen | tele en. am wa” dock 
traktacji wystapil z calym zrsemsłęm dzikich -Fioreny holend, 1815 10.35 18.05 1648 
gróśb pod edresem strajkujących, eo naturelnie | Korony szwedzkie 10.25 1040 10207 7 
spotkało się ze słusznem obimzeniem strajkujących.| Korony norwegskię 9.75 . tb 9. 
Lex stanowisko tych panów, a p. Rekerta w gzczee. DE o acz ą 7 eZ i Sa Ayn - 
gólności, igst, srozymięła, hadai ty przecięż o'konelrdrotne.do mk. 10)-— "nr 100— —— 
nia | > ; -eoiwił niem.-austr. oe z —— b0= 
Teraz 00 do w. moglib ić | Korony czeskte m mm paca 
eraz co do stępstw, jakie mogliby zrob l Gletdy warszawskiej: Ruble skm 


Notowania 


kelnerzy, może być mowa o zrzeczeniu z OWADA MEC 3 
kelnerów goa tj to nigdy ma dobro ba 114.50 — 119. Korony 54.75 — 55.05. 

ċiciela, gdyż uma ta”przewidziańa jest w cenach.| ` Wywóz bawełny x Egiptu, Podług wiadomości 
Sprawą tą zatńteresówał: stę Urząd walki z li-|z „panielskenichien*, Wywóz bawełny z Egiptu zo 
chwa i spekulacia, a nmajprawdopodobniej niedlugo stał obecnie dozwolony do wszystkich krajów, « 
zatarg ten rozstrwygnie „Urząd mieszkaniowy”, z | wyjątkiem bolszewiekiej Rosji. Ceny podnieść się. 
szego ucieszą się „przyjnciełe” f. „Zlemiąńskieh".; miały a 60 ne 70 dolarów za kantar. į 

W ostetniej chwili dowiadujemy się, że Ail- bzy 


Ba przykładem „Złemieńskief" pójść mają | 
wszystkie enkiernie warzawetia. OT 15 meja wy- rj 
mówić kekierom | przyjąć miewykwalHikowanych |” 7 


precewn'ków, Grozi te wyrząceniem na bruk okoła 5 
_ Z Rady Miejskiej. 


1000 osób. W sprawie tej winno stanówężó zabrać | 
| (Posiedzenie 40-te). 


głos Ministerin pracy i op. społecznej; powięk- 
szenie w obecnej chwill armji Bezrobotnych ð ty-| 

ię và ja ` Na posiedzeniu wezorajszem dwie sprawy były. 
PRIMERA | przedmiotem obrad, z których druga nie została ©- 


sige rodzin wydaje się bardzo niebezpiecnzym eks- 
Związek zaw, rob. nięlachoywch podaje do] stątecznie załatwiona. Pierwsza — referowana przez 


wiadomości . osób ualnteresowanych, że oddział |tów. Tomaszewskiego — jest to sprawozdanie ko- 


Zm4aązku na Prefze został z dniem 1 liştapada za | misji Rady m., wybranej dla rozważenia sprawy. 
mkaigiy przen Wydział wykonawezy. Wszystkie | cmentarnej, a dotyczące służby cmentamej, skrzywe- 
kwestie, związanę z oddziałem praskim. będzie za- | dzoaej przez przejście cmentarzy zpod zarządu mła- 
łatwiał oddział werszewsd. _ __ Sokrołar. fsla pod zarząd dozoru kościelnego. Po wyczerpują» 

© zez : cym referacie tow. Tom, zabrał głos r. Lypacewicz, 


' Centralne] Zw, mwad pa. 16g | trepe I się do żądania referenta udziele- 
PER grą w k przy ul. Chło gr nia odpraw s'użbie, nadto zgromił prawicę poprzed- 


penzie stę pieqarte zebranie Komisji Ćentratriej bieh, m . zez dick mw spraw. 
asowych związków zawodowych, dhe omówienia olsza nych 1 ZW PY eksploa: 
ł i o. | (Owanie publiczności przez te ostatnie. Taksa za po». 
į, zdecydowania spraw podanych w załączonym p | o, : 
rządku obrad. Zębramie rozpocznie się o g. t0-ei grzeby dwu i trzykrotnie podrożała, nieboszczyków. 
i mer | esra- l (nioraz tyfusowych) odwozi się na brycze 
wuj maśionoćo używanemi do przewozu ziemnie- 
w P. z $ 
głosowaniu przeszła sprawa wynagrodzania 
slużby — na wniosek prez, Drzewieckiego — z po» 
kładnego, klóre jeszcze jest w dyspozycji magistra- 
tu, zaś sprewa uchronienia publiczności od wyzy- 
sku ze strony dozorów kościelnych, głosami wiernej 
swym tradycjom prawicy — upad!a. 

Następnie — krótkie tntermezzo — przew. Ba 
liński odczytuje interpelację jakiegoś prawicowego 
bubka w sprawie udzielenia sali Rady m. w da, 7 
b. m. na „wiec socjalistyczny”, (Byt to obchód rocz. 
nicy Rządu ludowego), Po taktownem wyjaśnieniu 
przewoda, B. dyskusji nie podjęto. 

Wreszcie zjawiają się bolesne sprawy rekwiro- 
wania lokali (z interpelacji r. Erlicha), „urzędu 
mieszkaniowegą" (wn. r. Z. Kelinowskiego), oraz 
utworzenia delegacji przy Urzędzie mieszkaniowym 
(r. Szpotańskięgo). 
| Pierwszy zabiera głos r. Koerner, referująo 
wszystkie trzy sprawy łącznie. Po nim prostuje nie 
które nieścis'ości wice-prez. Art, Śliwiński, Następe 
nie, po r. Z. Kalinowskim, przemawia tow, Arcie 
szewski. Kiedy kilka miesięcy temu utyskiwaliśmy 
„a brak mieszkań, można było zaradzić przez przy 
stąpienie do zrestaurowania mieszkań, Moglibyśmy 
na ten cel otrzymać fundusze państwowe. Magistraf 
1 oe raray ul, Zielna nr. 5, o g. 10 mno Że aja dg: Mazi Jeli pofiknzdi. sr 

| Baczneść!: Towerzysze członkowie Związku za-| innych miast domy niezdatne remontują, wydatkt 
wodofego robotników i robotnie robót ziemnych | zapisując w księgach hypotecznych. W Warszawie 
(Al. Jerozolimskie 56). Wszyscy eełonkowie i czton=| wykryto 18.000 próżnych mieszkań, z których około 
kinie naszego Związką: z rodzinami i znajomymi | 5000 jest zdatnych do zamieszkania. Niedolę mie- 
winni stawić się w niedzielę o g. 9 rano do swoich; szkaniową powiększają rozbiórki domów drewnia- 


wozdemie: a) ogólne, by knsowe. 2) Sprawy. orgeni- 

ime: a) budowa związków, b) oentralizacja (po- 
łączenie z Gwtieią t Pormańskiem), c) związki ty- 
dowsk'e. 8) Presa zawodową. 4) Inspekcie pracy, 
5) Pośrednietwę pracy. 6) Ochrona pracy. 7) Ewe- 
stja bezrobocia 8) Wolne wnioski. 73 
~ «Wszystkich ozłonków, jalkoteż zastępców „Kor 
m'eti Centralnej, uprasza się o bezwzględne przy- 
Wiec w eprawie ziednoczenia rwiąrków zawo- 
dowych 'praoowników handlowych, który mał s'e 
odbyć d..15 b. m. I został zongunizowany przez 
Centralny Zwiazek ziwołowy przeowników han- 
dłowych w Polsce, Zwiazek zawodowy pracowników 


kotomiaTnej. został odłożony z przyczyń techn'cze 
nych. O dniu, w którym będzie wyznaczony, za- 
> i 


W lokale Związku zawodowego robotników 
robotnie przemysłu budowiamego, Siennm 18, ad- 
$Qywałą zebrźnia następujące sekcje: murarze w 
poniedainiki, 6 g. w, ziam wtorki 6 g. w., kobiety 
czwartki 6 g. w. cieśle i asłalalarmne piątki 6 g- w. 
Ogólne pogadanki odbywają się w niedzielę o 10 

lodz. rato, w. niedzielę d; 16 b. m. odbędzie się 
zebranie robotników budowłanych w loka- 


| najbliższych dzielnie partyjnych P. P. S. (adresy nych oraz praklyki niewczesne urzędów państwo 

amajdziecie w dzisiejszym names. „Robota ks*),| wych, wykupujących domy czynszowe, wcaie nle 

rozołim= | aby stamtąd wyruszyć pochodem ma wielki wiet na loks 

1 omg.- | pl. Teatralnym, poświęcony sprawie rocznicy Rzs 
du Ludowego. i 


zdatne na biura, i wyrz 


s WRZE 


|rodzkiej 18, gdzie tokatorsy, zagrożeni 


ra, i wyrzucających na bruk ich lok 


T EVEA e a rE E S "> Y "WO TAL, ul HM Bf 
SEUL WSE Gz) RATRE, KAONA I t k 


e ec? | ` ROBOTNIK“, sobota, 15 listopada 1919 r. 


a a na ma 


kiem z domu, przelicytowali Urząd i doprowadzili [dach spotknit oni jeszcze jednego Żyda, schotzące-| Moszczyński stwierdził, že kasa nietylko została Teatr Polski. Dzis „Major Barbara”, efexiown 
geng do paskarskiej wysokości, Ciężkie polożenie: a zH pio etap pioa a HM Poeta skierowane że stronę Warszawy, lecz zostala już] pymedja Born. Shawa. 
"pogarszają 3,000 oicerów, przebywających w stoli- | Szpacenkoptowi, powie: „ „że jest to felczer, odebrena 7 dworca i przewieziona do kryjówki. ATestr Mały. Dziś: „Polityka 
„PAP kz aw który musi zbadać, czy Szpacenkopi jest zdrów, 74- W. trelkcie poszukiwań kom. Moszczyński o pól- n A e ED 
. Tow, Arc. żąda uzyskania przez magistrat kre- | znaczając przytem, że kto chce wejść do kooperaty-inocy z da. 12 na 18 b. m. trafil na-śledy miejsca] * Teatr Letni daje dziś i-juino „Rotmistrza“von 
musi być uprzednio zbademy przez felezera.gukrycia kasy. Kryjówka ta mieściła się w jednymi Wałdelka”. 


dytu ma wykończenie rozpoczętych domów prywat- y, x £ aa z pa bu 5 

4 ia zezwoleń na rozbiórkę domów „abadaniu* Szpacenkopia przez rzekomógo teliz domów na Powiślu, gdzie w chwik wejścia komi-j » s£a Dziś ; > a y 
or kerane płynięcia na rząd, aby zaprze- | 797% polecomo mu udać się do kooperatywy, gdziej satza z zawiadowcami znajdował się czionek szaj te TEE anes B = e Manewry - jesienno", ju 
Arowniany hi at Lai, 29, miał otrzymać eukier.po 5 mk. za lunt. Wkeótee iki, Klużniak, oraz skrzynia z kasą. Zaskopzonyj 9 nlirabia Luksemburg". $ ; 
gal wykupywania domów prywatnych. po oddaleniu się mieznamych Żydów, Szpacenkopf znienacka Klużn'ak usiłował się bronić rewolwe- Teatr Praski, Dziś „Pod gwiaździstą banderą* 
a"s Po nim zabrał głos p. Rotermund, który, jako | spostrzegł brak 2.500 mk. które prawdopodobniej rem, lecz został błyskawicznie obezwładniony i roz- 


poel, stanął w obronie powagi Sejmu, którego de- | Zabrał mu „fełćzer* podczas „badania*. 
«yzji nie należy Radzie m. wyprzedzać. Biedny su- (m) Zrabowanie kasy pulkówoj z 509.000 rubli, 
weren?! Źle, jeżeli i z trybuny radzieckiej trzeba o) Dwaj koledzy. 20-letni Antoni Klażniak i 28-letni 
Aach dla siebie się upominać! Stamistyw Bogdański, żoł. Białostodkiago pułku 
WADO, ką Karola-Hugona Zejmena, — bez jem udziału 
> nie mogliby wiee kasą zawładnąć. Usiłowali namo- 
r: wą go uakłonić do pomocy w „robocie“; gdy ten 
e nie dawał się nagiąć, użyłż podstępu. Skorzystali 
mianowicie, że Zejman pełnił obowiazki gospoda- 
a POKI Ład rza kosyma oficerskiego, rozpoczęli drobno syste-! 
© matyczne kradzieże produktów $ innych rzeczy % 
c kasyna. Po pewtym czasie. przy sporządzaniu re- 
Rewizje w kantorach wymiany i bankach. Urząd manemtu, Zejman przekonał sie, że do rachunku 

wali z lichwą i spekulacją, działając w myśl rog- bnakwie mm kilka tysięcy rubli. 

porządzeń Centrali Dewiz z dn. 23/1X i 8/X i w „, Przyznębiony zwrócił elo do Bopiańkiego I 


A RRE h Kluźnieka z prośbą o radę. Ci przedstawili przed 
porozumieniu z Mimisterjum. skarbu, dokonał przez oczyma Zemana gromo | olropności następstw 


pwych funiecjomarjuszów, przy udziale inspektaców wiedobom, poczęfi sinasżyś sądem polowym, a w 
skarbowych i policji państwowej rewizji w 85 kan- końcu ostrożnie podsumeli mu myśl oltradzenia ka- 
torach wymiany oràz w mieszkaniach prywatnych SY È moieczki. Podsumieta myśl traf'ła na podamy 


i : 4 gruni i Zeiman zgodził się na propmowamy czyn. 
właścicieli tych kantorów Rewizje te, dokonane Złoczyńcy w dalszej pracy nadrofii na poważ- 


Wwe wszystkich kantorach wymiany 8 b. m. jedno- niejsza przeszkodę, Oto w chwili, gdy w kasie znai- 
mześnie dały w rezultacia wykrycie walorów Za- ak sę eiaa OKA bać porucznik 
granieznyc A igospodarz kasyna zunałnie przypzdkowo zapom- 
800.000 = taż ok; s be DORÓWNA Po ooo Stet zostawić — jek zwykło — klucza od kasy n 
podług kursu sejmowego oraz mone:j Zejmema, lecz zabrał o. Wiedy to złoczyńcy wpadli 
słotych i srebrnych ma takąż sumę. na oryginalny pomysł, wstradzenia kasy onin- 
i Po dokonaniu powyższych rewizji rozciągnięto |trwełej w RZY leż. byy A z ZI 
od 9 b. m. kontrolą. nad kaselkami w bankach.) | ©, WICZeREĆ „aa Oni. KOYDA ja l pocze: 
się gotówką. muna wsz orzednio niewygotneg: 
Do 14 b. m, kontrola ta wykryła w 67 kasetkach w diig Wierzchnia 5 kasy Dobie pe a 
banknotów zagranicznych ömz monet zlotych ijnle drewn'ena, przyczem opakowano szwelnie wat- 
srebrnych ma ogólną sumę około 400.000 mk. we-|kami Ag głów od otomany oraz książkami, bro- 
p ; Eare F szuwami oma. 
dug kursu Centrali Dewiz. Zawartości kasetek są Wkrótce szajka przewiozła skrzynie z Insa na 
Babeapieczone w depozycie odnośnego banku do |totej I wyekznediowała ja do Warszawy. W War- 
dyspozycji Urzędu walki z È i sp. szawie przewieżli droqocenng skrzynia do zawcz1- 
w su przygotłowaneso miejsca Kradzież. zauważono 
+. (my Cukier po 5 mk. funt. Zamieszkały przyj dosyć późno i zaalarmowano miejscowe władze 
mf. Pawiej 34 Lejzor Szpacenkopt zawiadomił poli-j wojskowe i eywilne i rozpoczęto opsznkiwania, 
się, że gdy przechodził ul Zielna, wprost domuj które jednakże nie wskazały nawst, w jakim kie- 
mr. 14, zbliży! się doń jakiś Żyd, nazwał go po imie-|rurku wywieziono kasę. O kradzieży zostały za- 
mju i zaproponował kupno cukru. Wtem zbliżył| wiadomione także władze wojskowe wyższe w 
jeszcze jeden Żyd i wszyscy weszli do bramy | Warszawie i urząd śŚledezy. Sprawą tą zatnterewn- 
domu, gdzie jeden z mich zaprowadziłiwał się zastępca naczehuka urzędu. p. Kurnatowe 
pacenitopfa na schody tego domu, gdzie jakoby j ski, który pracę nad odsznkaniem zrabowanej kasy 


; Maara Ti sna Sio ra dólsze poszukiwania po hotelach, pokojach 
i strzelców, kwaterującego w Mińsku Lit, posigno-: : - i : gati 
Dalsze rozprawy, wobec późnej pory, przer- | wili obrabować kasę pułkową. Kasa była pod opie-j umeslowanych i różnego rodzaju kryówimch. W 


iejna życie. nostawiono przy. nim- straż, 


Teatr Powszochny (Chlodna 29). Dziś „Krzy r 


jony. wopizysiężca” 
Klużnisk oświadczy? po aresztowaniu, że noty k ś 
tej ma być zamordowany Zeimen, Qui pro guy, Program składany. 
Pozostawiwszy w kryjówce posterunek, udana Crarny kot, Tragifarsa, wodewil i opereikąą 
Miraż, Program składamy. E 


; Sfinks. Drugi dzień nowego programu. 
wymiku dalszych posmikiwań, wczesnym ramkiem ia i GATA aea IEA 
zmnalemiono Zejmama żywego i nie spodziewajacogo| Kotocrey „Konserwatocjum, Wobec wielki 
się PYT: on, że reszta członków, zainieregowania, jakie budzą koncerty Konserw 
smaki, t. j, Bogdański I drugi nieznany mu z naz-i tocjum, komunmikujemy, iż. najbliższy wieczór k 
bez" spra ryk to zadba in 1 iwo WE moralny odbędzie się w sobote dn. 22 listopa ta 
jelsiś żołnierz. Gdy po otworzeniu drzwi wchodzący| Piety są do mabytię - w” kancelacji Konserwatog 
ujrzał wymierzone do siebie lufy rewolwerowe, za- rjum (Okólnik 1), 
czat uciekać. Żolnierz w sieni zdążył już wyjąć O wawa 
rowolwer, a gdy znalazł się na ulicy, zaczał ostrze- PORWITOWANIA. 5 
liwać się. Wkrótce jednak, po wystrzeleniu wszysł- 
kich naboł. został osaczony- ge -wszystkich «stron 
przez wywiadowców i nięty. 

Czwerty uczestnik skrył stę, toez udało się go 
ir AN ieira z „awe sie na dworczch 
olei wywiadowców urzędu śledczego. $ 

Nienntuszonga kase, wraz z aresztowanymi, wej, mk. 27,50. 
przewieziono do urzedu Śledczego. Kese opieczelo” Na fundusz prasowy mk. 10 — od kom. cires 
wamo, złoczyńicom miłożowo kajdany, Zeznaczyć na- P. P. S: pracow. poczty — Frankunag. 
ży: że ofiara zmowy zorodniariy = Zeimet as |. Na biednych do uznania Redakcji, przez Sekcję 
many moralnie aresztowaniem i zdając sohie spra- TA NOA Pe 
wę z sytnacii, w jekiej sie maule, wpadł w roz | Cach kuchaj, mk, 17, jako kara od Żurańskiego Wa 
nm i usiłował popełnić samobólstwo, w czem jed-| = mk, 7i od Prusaka F, — mk. 10, za odsprzedąe 
nek przeszkodzono mu. Aby lenak nadel przesz | wanie oirzyjmanego chlęba po cenach wysokich, 
kodzie mu w wykonaniu zomiami tangnięcia się Na strajkujących drukarzy mik. 100 — bes 

Naomół biorac. pochwycona szsika składa sie, Eata ca "M 
= kt! wii Ph BW uggi zbrodniczych, nie ; pokwitowanie Warszawskiego okręgowego Komitex| 

zę dh Ea wkl tu Roboiniczego za m. październik 1919 r. 


Bogdański. karany tuż sadownie. był poszuki- 
wany do. trzech spraw kryminalnych. Od pracowników Urzędu walki z lichwą us 
msz organizacyjny mk. 546, 


Wierzch kasv, prócz skmzymi i opakowania, |, 
Zebremo na fundusz wyborczy mk. 8,928.25. 


Komitet organizacyjny Dnia prasy kwituje $ 
odbioru: 

Z Żyrardowa mt, 100. 

Kazimierz Wągrowski, kontroler kasy państwox 


waży przeszło 25 pndów. 
Przy aresztowanyst znaleziono wiekszą ilość 


gotówki, wytrychy i pieczęcie kasowe pulku. Od tow. Kałędkowskiego na fundusz organizan 
i A cyjny mk. %. 
Od tow. Rzdłowskiego na fumdusz org. mk. £ 
Teatr i muzyka. Ze. Związku robotników ziemaych na da 
Teatr Wiolki. Dziś z powoda belgijskiego Świę- | kę mk. 1,007.10. ; p 
ta narod odbędzie się przedstawienie uroczy Ze Związku robotników ziemnych na fundus 


stë. inwestycyjny O. K, R. mk, 1,100. . 
Razem mk. 11.668.835, 


mam III piętrze mieściła się kooperatywa. Na scho- z gotówką powierzył komisarzowi Moszczyńskiemu. Teatr Rozmaitości z powodu pożaru nieczymny. 


CYRE 


Niezwykły su- my (wadratas 
kees, Nals Eders Deraay | Roko 
SE rokoak. a Siege „ea —-| mar | in join amd Charli | Little. Tala 


Siostry Wood 
Flylngs Gregars 


Najnowsze arcydzieło sztuki kinematogr. amerykańskie. 
serji frane. wytwórni Bract Pathe w Paryżu ) 


r l | Dramat det wu 
Lygonter Amerykeński (Ravenga) 777 "częściach "7 
Orkiestra zwiększona. Początek o godz. 2-iej. 
Dia wojskowych i dzieci ceny zniżone, 


Ma dzienne przedstawienie 
dzieci płacą połową. 


rmy teg | EM Mam | pad |. "Zfurakc 


k 


5 


Pes 


A) mialaniemy i onat may cą odtyt di 


W zywa BiQ wszystkich CZIONKÓW | w Satóch Stow. Pracowników Handi. Ziotna 25 

A PBW A z powodu okoliczności niezależaych 
„pierwszego organizacyjnego zebrania | wode air: y 
Kooperatywy „M ott! o bezwzględne Bilety są ważne, O dniu koncertu — az i 
` : om, Organiz. 
przybycie w Niedzielę dnia 16 b. m. o 
"godz, 6-ej wieczorem do lokalu Jerozo- 
limska 56. Sprawy bardzo ważne. 


4258 Opuścił prasę numer pierwszy 


Der Handels-Onseszticiier 


(Pracownik Handlowy) 
Organ Ruchu Zawodowego Pracowników Handlowych (w języku 
żydowskim). 
Wychodzi 2 razy miesięcznie nakładem Centralnego Zwi 
RE zku Zawodowego Prsdbwaików Handlowych; e wą 
Związku Zaw. Prac. Handi, Manufakturzystów; 


} s Prezerwatywy É Związku Zaw. Prac. Branży Kolonjalnej I 


aryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizktch. Związku Zaw. Prac, Handl. branży skórzanej. 


+ ASATYWEP ORO A 


-medstawtoca. 0 daj 1 0 de w. w. oba wszytkie nowości Utopałowe | F 


| OGŁÓSZE DROBNE 
J. N 

Mnotetka rena pea tzeg: 

przyjmuje zamówienia i udzielą 

porad w zakres akuszerji, róg 


placu Witkowskiego, Wronis 5, 
z 4013 


f męzkie na futrze okae 
D0410879 zyjnie do sprzedania,” 
Chłodna 17—7. 4246 


m e w, 
Hasyn j do pisania reparuje t 
SHARM. y przerabia b. długzole. 
tni mechanik firmy G; Gerlach: 
oraz kupno i sprzedaż. Witold’ 
Qarbiński, Chmielna 56, m. 28. 

4200 


Telefon 280-48. 


PUNY do władz, sądowe, ad= 
ministracyjne w sprae. 
wach wojskowości i innie 
oferty na posady, tłómaczenia," 
przepisywania. Biuro „Wiedza*. 
prowadzona przez kand. nauk 
spoleczno - ekonomicznych. Mios 
dowa. 7, wejscie od Kapucyńr. 
skiej. 1109 


zm [| apelacje od 

bij Prośby boru wojsko» | 
sprawach administras 
cyjnych, akcyznych, kos 

tykanta sądowego. (Leszno 38, 

m. 6, Henryk. | 


wego, oferty na posae 
dy, sprawy karne prô- 
moórnianych,  Podwyże 

kach, eksmiisjach jedna ayi oe 
Ea a a 

$ drigo kartę powołania 
kra M Abrama. Nodkiowie 


wincjonalne, porady w 
Kancelarja długoletniego praks 


i - Adres redakcji: Der Handels-Ongesztelter i 
a: of pFlammerionti 05 c Kowotipki sa, cza, Wolska 3. 
p i Marszałkowska ` 4123 Do nabycia w związkach pracowników i u sprzedawców gazet. aaraa jedwabne, bluzki od 25, 
Ar: i mm RÓG 36 RURAIS y a Sukai spódnice od 65—, Wy- 
„Już jest w druku I w listopadzie opuści omg GAR mutek 


prasę 


©. KOLENDAKŹ ROBOTNKZY 


= n MN winny pamiętać, że tylko la- „R 
PAE OED 


nienie i stan zapalny skóry nu x i 
dzieci, Sprzedaż w aptekach, składach aptecz- f% 
nych, perfumerjach. Główny skład w aptece R 


na 1920 r. SECRIEGA, w Warzawie, Freta 16. 


' > Oprócz części społeczno-politycznej i artystyczna literackiej, YDP OZZÓSNE OPOREM WAPNO SN AA 
~ Kalendarz zawierać będzie obszerny dział informacyjny. p wid wc 


da noze auna Warion acade | Mowrzyzeie Soókdele Nodteiorowanym 


1 dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej. Kalendarz 
anakomiele nadaje się do wszelkiego rodzaju ogłoszeń handios 

ulicznych handlujących papierosami, Marszałkowska 119. 
Przyjmuje zapisy na członków. Wóbec spodziewanego 


wych 1 przemysłowych. 
Przyjmuje się do umieszczenia w Kalendarzu ogłoszenia 
wkrótce. otrzymania papierosów, uprasza się o spieszne 
s zapisy. Biuro czynne od 10 do 2 pp. 


CE d.. ŹŻwracać się do Administracji „Robotnika“ Warecka 7, codz, 
od 10—5. Telefon 120-13, 


. firm, oraz adresy zakładów naukowych, zakładów lecznieżych i-t. 
zn Zaj 


„m 


coma 


-Marjan Malinowszi |. 


(Wojtek) 
Cgéige Zebranie Zwiążka Zawodowego Borepztytoród 


| 8 
| l : Na porządku dziennym: 1) Statut. 2) Wybory. 
ł Zapisy nowych członków — przy wejściu. Koledzy, stawe 
cie się licznie I zarząd tymczasąwy. 


mrm 


Związek Zaw. Korepetytorów 


W sobotą dn. 15 listopada 0 godz. 21 odbędzie się w 
lokalu Uwiwony toba Lndowego (Obożna 4) R: 


p a m 0 w wa 


Książka zawiera szereg opisów i przeżyć autora z rewo- 
lucji w 1905 r., oraz wypadki I wydarzenia z Gór kaski 2 
era kapelusze rzera- 
Z oj OWA E bia aksónićwć na adjówieć: 
Przeż swą Interesującą treść, książka zdobyła ogromną | y,, fasony. Ceny przystępne. 
Wiloza 23, m. to 
Telefon 284-22. 


r» KACA 


JA Z W WY 


„itomana' | ROMER 
LEKARKA DENTYSTKA 
MARSAŃSKA 4, mu 7, 
dny od 10—2 i od 4—7 w. 
la inteligen racującej i ró- 
bolników 28; pre 2 


popularność wśród czytającej publiczności I 
== jest prawie na wyczerpaniu. == 


Li 


g rabatu. 4226 


4:7» 


pes 


Dł AET SD o n R, 


PER P 


awa Handlowo - Prze- 
Tawan yiwa mysłowe 5. Gąe 
siórowicz w Warszawie, Bagas. 
tela. 12a, poszukuje odpowiede 
niego lokalu na składy. Uprae 
sza się 0 składanie piśmiennych 
ofert, ont 3 


Te włosy obcięte kupite 
RYLLOSZKI 4e fryzjerka, wyro- 
by wykonywa solidnie i niedro- 
go. „Krakowskie-Przedmieście 20, 
wejście. Kozia 4—4, 4 piętro, p. 

4173 


debska, 
ułorann dnia 14 listopada 
imien r. b. na ulicy "Was 
reckiej Nr. 9 torebkę ręczną 
paszport na imię Anny Krauze 
różne notatki. bo odebrania W 
administracji „Robotnika” a 


a 


i mniec dwie EK, 
Iii sztuczne, korony, mostki, . 
Gaj plombowanie, wyjmowa” » 
nie bez bólu. Przyjęzdnym zde 
mówienia w ciągu dnia, Przeróbe, 
ki reperacje ne poczekaniu. Cae, 
ny najniższe. Gabinet chrzeście, 
jański. Zórawia 1 front, 4022, 

„ sztuczne bez podniebige: 
Md | nia, korony, mostki, wyje. 


` mowanie bezbolesne. Reparację, 
Przeróbki zębów na poczekaniu,” 


Dla przy jezdnych w ciągu jede. 
nego dnia. Gwarancja zapew=* 
niona, Ceny nizkie. Główny. Lae . 
kład Techniczno - Dentystyczny: - 
Senatorska 28, 3737 
ena ARÓMANAT e © MAGM annamme romena ZABAWE. 
1 ) sztuczne staro nawet ha ' 
£ y łamane kapuje specjalise 
ta, Mrszałkowska 74  Rozmarym 
(Jubiler). 4212 


7. Redaktor Naczelny dr. 


